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Ocena przebiegu realizacji inwestycji • Przegląd sytuacji 
w hodowli i zasobach pasz w latach 1974-75 • Kolejne

akty wykonawcze do Kodeksu Pracy

Z prac Prezydium Rzędu
rxe.cznik progowy rządu — 5 bm. Prezy- 

nvch ^Z^n_dfokonał? "ceny realizacji zadań inwestycyj- 
nlrthvinnbr *nformacje na ten temat przedstawiła komisja 
partyjno-rządowa do spraw inwestycji.
Stwierdzono, że dynamicz­

na działalność na tym polu 
przyniesie w bieżącym roku 
wyniki charakteryzujące się 
szybkim przyrostem efektów

inwestycji.
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Polsko-bułgarskie rozmowy plenarne

Pierwszy dzień pobytu 
P. Jaroszewicza w LRB

Warszawski kiermasz

Te intrygujące warszawiaków domki ustawione na pl. Kon­
stytucji sq nie tylko przyciągającą oczy świąteczną dekora­
cją. Można w nich bowiem nabyć przeróżne upominki gwiazd-

rzeczowych. Efekty te prze­
kroczą we wszystkich dzia­
łach produkcji materialnej, 
jak również w wielu dziedzi­
nach konsumpcji społecznej 
założenia planu 5-letniego na 
1974 r. Istotnym jest fakt u- 
zyskania znacznych, dodatko­
wych przyrostów zdolności 
produkcyjnych w przemyśle, 
zwłaszcza wytwarzającym pro 
dukty rynkowe.

W tym roku osiągnięty zo­
stał dalszy wydatny postęp 
w usprawnianiu procesów in­
westycyjnych. Wyraża się to 
przede wszystkim w dobrej 
realizacji planu uruchamia­
nia inwestycji szczególnie 
ważnych dla gospodarki. Do 
końca października oddano 
do użytku w terminie krót­
szym niż to planowano 25 te­
go rodzaju zadań inwestycyj­
nych. Również w budowni­
ctwie mieszkaniowym plany 
tegoroczne zostaną wykonane 
z pewną nadwyżką. Najsłabiej 
przebiega realizacja zadań in

zowanych obecnie ważnych 
inwestycji.

Prezydium Rządu dokonało 
przeglądu sytuacji w produk­
cji zwierzęcej i w zasobach 
pasz w latach 1974—75. Przy­
jęto również decyzje mające 
na celu uproszczenie trybu a 
tym samym polepszenie wa­
runków zaopatrzenia gospo­
darstw rolnych w kwalifiko­
wany materiał siewny.

Prezydium Rządu zaakcep­
towało przygotowane przez
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Na zaproszenie premiera LRB, Stańko Todorowa przybył 
w czwartek rano do Sofii z 2-dniową przyjacielską wizytą 
prezes Rady Ministrów PRL, Piotr Jaroszewicz.
Na lotnisku sofijskim pol­

skiego gościa witali Stańko To 
dorow oraz inni przywódcy par 
tyjni i państwowi LRB.

W godzinach popołudnio­
wych Piotr Jaroszewicz złożył 
wieniec przybrany szarfą o 
barwach polskich przy Mauzo­
leum Georgi Dymitrowa.

Szef rządu polskiego wraz z 
innymi osobistościami oddal 
hołd pamięci wielkiego przy­
wódcy bułgarskiego i wybitne-

Środowiskowa konferencja PZPR

Wielokierunkowy program 
doskonalenia pracy handlu

Fot. — CAF — Biernacki

Medale XXX-lecia PRL 
dla działaczy kultury
Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim 24 zasłużonych działa -

czy wielkopolskich placówek 
le XXX-Iecia PRL.
Przemawiając do odznaczo­

nych pracowników Wojewódz 
kiego Zarządu Kin, Biblioteki 
Wojewódzkiej, Teatru im. Fre- 

w Gnieźnie, Wielkopols­
kiej Orkiestry Symfonicznej 
oraz Pałacu Kultury sekretarz 
W PZPR Bogdan Gawroński 
Podkreślił ich wieloletnią, o- 
tarną i twórczą pracę. Wska- 
Iaj także, że potrafili oni sku 
W wokół siebie zgrane kolek 
■JWy i wspólnie osiągnąć suk 

które spotkały się z du- 
uznaniem na niedawnym 

gwzonym plenum KW
Połączonej sesji Woje 

s a ^ady Narodowej oraz 
7 Narodowej m. Poznania. 
J skazując następnie na

^ak'e ma upowszech 
J e ^łtury w ścisłym po- 

z wypełnieniem za-

kulturalnych otrzymało Meda-

westycyjnych,
obiektów

dotyczących
handlowo-usługo-

Coraz znaczniejsza jest rola handlu w naszej gospodarce. 
Stale rosną też zadania stawiane przed tym działem. Wynika 
to z dynamicznego wzrostu dochodów ludności i znacznego 
przyspieszenia tempa rozwoju tych gałęzi przemysłu, które 
produkują bezpośrednio na potrzeby konsumenta. W związ­
ku z tym rodzi się wiele problemów, do których rozwiązy­
wania potrzebne jest duże społeczne zaangażowanie samych 
pracowników handlu.

go działacza międzynarodowe 
go ruchu robotniczego.

Następnie Piotr Jaroszewicz 
udał się do gmachu Rady Mini 
strów LRB, gdzie złożył kurtu­
azyjną wizytę premierowi Stan 
ko Todorowowi.

Z kolei rozpoczęły się ple­
narne rozmowy pod przewodni 
ctwem szefów rządów Polski i 
Bułgarii.

Podczas obiadu wydanego 
na cześć polskiego gościa przez 
Stańko Todorowa, premier 
Piotr Jaroszewicz wygłosił prze 
mówienie w którym powiedział 
m. in.: nasza obecna wizyta, 
tak jak każde spotkanie z buł­
garskimi przyjaciółmi, jest wy­
darzeniem o dużym znaczeniu i 
dobrze służy dalszemu poszerza 
niu licznych związków łączą­
cych Polskę z Bułgarią, związ­
ków opartych na podstawach 
marksizmu-leninizmu i proleta 
riackiego internacjonalizmu.
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Przygotowania w Nikozji

Postęp w pracach
KBWE
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*°ków dalszych
zareje- 

'taty k 0 tym> że re 
>ii S ropejskiej kon 
* Pr°ces znaczny wkład 
^ńst^ .j^ocnieni3 bezpie-

dań społeczno-gospodarczych 
stwierdził, że kształtowanie o- 
sobowości człowieka, rozwija­
nie jego świadomości sprzyjać 
będzie podnoszeniu wyników 
jego pracy, a tym samym uczy 
nienia naszego życia lepszym 
i dostatniejszym. W tym wzglę 
dzie rola kultury będzie ro­
snąć w latach realizacji Pro­
gramu Rozwoju miasta Po­
znania i Wielkopolski, uchwa­
lonego przez Biuro Polityczne 
KC PZPR.

Zabierając głos w imieniu 
Urzędu Wojewódzkiego wice­
wojewoda Romuald Zysnarski 
wyraził uznanie odznaczonym 
za ich wysiłek. Ich praca bo­
wiem przyczyniła się w dużej 
mierze do osiągnięć, którymi 
słusznie szczyci się Poznań i 
Wielkopolska.

W imieniu odznaczonych 
działaczy podziękowanie i 

zapewnienia dalszej sumiennej 
pracy złożył dyrektor Woje­
wódzkiego Zarządu Kin Mar­
celi Szymański. (ZB)

wych, chociaż i w tym przy­
padku efekty rzeczowe uzys­
kane w br. znacznie przekro­
czą poziom z 1973 r.

Prezydium Rządu podkreśli 
ło, że obecnie najważniej­
szym zadaniem wszystkich 
inwestorów i wykonawców 
jest dalsze zwiększenie dys­
cypliny realizacyjnej w sferze 
inwestycji, szybkie oddawanie 
obiektów do eksploatacji i tą 
drogą uzyskiwanie dodatko­
wych efektów produkcyjnych. 
W tym celu rzeczą niezwykle 
istotną jest koncentracja śród 
ków inwestycyjnych i niedo­
puszczenie do rozszerzania 
frontu inwestycyjnego ponad 
ramy ustalone w planie — za 
równo na ten jak i przyszły 
rok. Podjęto szereg postano­
wień zobowiązujących kierów 
ników resortów, wojewodów 
i prezydentów miast do dal­
szego wydatnego usprawnia­
nia działalności inwestycyjnej 
w różnych jej fazach. Wyty­
czono konkretne zadania pro­
ducentom maszyn, urządzeń- i 
innego wyposażenia dla reali-

L. Breżniew w Paryżu

Pierwsza tura rozmów 
radziecko-francuskich

Ofensywa sił 
rządowych w Kambodży

Dowództwo kambodżań- 
skich wojsk rządowych zako­
munikowało w czwartek, że od 
działy piechoty rozpoczęły za­
krojoną na szeroką skalę ope­
rację na przedmieściach Phnom 
Penh. Operacja ta ma na ce­
lu wyparcie sił wyzwoleń­
czych z zajmowanych tam po 
zycji. W nocy z środy na czwar 
tek siły patriotyczne ostrzela­
ły przy użyciu rakiet a ka­
librze 107 mm śródmieście sto 
licy. Pociski eksplodowały w 
niewielkiej odległości od Pala 
cu Prezydenckiego. (PAP)

Statek „Sojuz-16“ 
kontynuuje lot

Zakończyła się pierwsza po­
łowa lotu kosmonautów Ana- 
tolija Filipczenki i Nikołaja 
Rukawisznikową na statku 
kosmicznym „Sojusz-16”.

Przez trzy doby pracy na 
statku kosmonauci przeprowa 
dzili doświadczenia tech­
niczne i medyczno — biolo­
giczne. Na 32, 38 i 48 okrąże­
niu Ziemi wypróbowano sys­
tem automatyczny''! poszcze­
gólne zespoły nowego agrega­
tu sprzęgowego, skonstruowa­
nego zgodnie z wymogami 
wspólnego lotu radziecko-ame 
rykańskiego. przewidzianego 
na rok 1975.

W toku prób sprawdzono 
funkcjonowanie mechanizmów 
i urządzeń,*. które po­
winny zepewnić sprzęgnięcie, 
zbliżenie do siebie i heme- 
tyczne zespolenie statków 
podczas ich połączenia na 
orbicie.

Kosmonauci zakomuniko­
wali, że całkowicie oswoili się 
z warunkami lotu kosmicz­
nego i czują się dobrze.

Statek kontynuuje lot.
PAP

W czwartek 5 bm. w Zamku 
Rambouillet pod Paryżem roz 
poczęły się rozmowy sekreta­
rza generalnego KC KPZR Le 
onida Breżniewa z prezyden­
tem Francji Valerym Giscard 
d’Es-taiing.

Leonid Breżniew i Vaiery 
Giscard d’Estaing rozpatrzy­
li szereg kluczowych proble­
mów dotyczących stosunków 
radziecko-francuskichi Podikre 
ślcne zostało wielkie znaczenie, 
jakie obydwa kraje przywiązu 
ją do konsekwentnego wpro­
wadzenia w życie podstawo­
wych dokumentów radziecko- 
francuskich — zasad współpra 
cy między ZSRR i Francją, 
oraz protokołu o konsultacjach 
politycznych. W toku rozmów 
potwierdzono dążenie do dal­
szego rozwoju współpracy 
ZSRR i Francji zarówno w sto 
sunkach dwustronnych, jak i 
w sprawach międzynarodo- j 

wych. (PAP)

O sprawach tych mówiono 
na wczorajszej III Środowis­
kowej Konferencji Sprawoz­
dawczo - Wyborczej Handlu 
PZPR Poznań Stare Miasto. 
Podstawowe organizacje par­
tyjne przedsiębiorstw handlo­
wych, wspólnie z kierownic­
twami, opracowały programy 
działania pracy polityczno-wy 
chowawczej wśród pracowni­
ków handlu. Wytyczono czte­
ry jej główne kierunki: dosko 
nalenie służb pracowniczych i 
socjalnych przedsiębiorstw, 
podnoszenie kwalifikacji i do 
skonalenie zawodowe, uspraw 
nienie i upowszechnienie peł­
nej informacji handlowej dla 
każdego pracownika, popra­
wa obsługi handlowej poprzez 
współzawodnictwo o HAN­
DLOWY ZNAK JAKOŚCI. 
Wskazywano także, iż waż­
nym elementem w pracy og­
niw handlowych jest właści­
wa organizacja i technika 
sprzedaży. Łączy się z tym 
także aktywne wpływanie na 
gusty i upodobania konsumen 
tów. Mimo że w ostatnim cza 
sie stwierdza się w tych dzie­
dzinach pewien postęp, nie 
można jeszcze w pełni zado­
walać się uzyskiwanymi wy­
nikami.
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Arcybiskup Makarios 
powraca na Cypr

Rząd Cypru oznajmił w 
czwartek, że powrót na wyspę 
arcybiskupa Makariosa został 
odroczony z piątku do soboty. 
Z całego kraju przybywa do 
Nikozji tysiące ludzi aby powi 
tać przywódcę Cypru, po pra­
wie 4-miesięcznej nieobecności 
w kraju.

Rzecznik ONZ w Nikozji po 
informował, że przywódcy obu 
wspólnot narodowościowych na 
Cyprze — Glafkos Kleridis i 
Rauf Deniktasz spotkają się po 
raz kolejny po powrocie pre­
zydenta Makariosa na Cypr. 
Pierwsza 50-osobowa grupa 
Greków cypryjskich, przetrzy 
mywanych w jednym z hoteli 
w Kyrenii, udała się na tere­
ny południowe, kontrolowane 
przez Greków cypryjskich.

Strona grecka zgodziła się na 
wypuszczenie w czwartek 50 
Turków cypryjskich, przeby­
wających dotychczas w połud­
niowo-zachodniej części wys­
py. (PAP)

Sylwetką arcybiskupa Ma­
kariosa nr-edstawiamy w arty 
kule publikowanym na stro 
nie 4.

Giełda materiałowa w Katowicach
5 bm. w Hali Widowiskowo-Spor 

towej w Katowicach otwarte zo­
stały Ogólnopolskie Targi Materia­
łowe. Biuro Obrotu Materiałami i 
Surowcami (BOMiS) — organizator 
tej wielkiej impreay handlowej — 
zaoferowało do sprzedaży różne to 
wary, materiały i surowce o war­
tości ok. 4 mld zł. Stanowią one 
efekt krajowego przeglądu stanu 
gospodarki materiałami i surow­
cami.

Badania meteorologiczne
Ponad 70 krajów świata, w tym 

ZSRR, USA, Francja, NRD, W. 
Brytania, RFN i Senegal, uczestni 
ezyło w międzynarodowych bada­
niach tropikalnej strefy Atlantyku. 
Ostatni etap tych badań miał na 
celu poznanie mechanizmów rzą­
dzących kształtowaniem się pogo­
dy na globie ziemskim.

S. Machel u E. Honeckera
I sekretarz KC SED, E. Honecker 

przyjął w czwartek przebywające­
go z wizytą w Berlinie przewodni

czącego Frontu Wyzwolenia Mo­
zambiku, S. Machela. W czasie roz 
mowy podkreślono znaczenie wie 
lostronnego poparcia, jakiego udzie 
liły państwa wspólnoty socjalistycz 
nej słusznej walce o niepodległość 
narodu mozambickiego.

Oświadczenie I. Fahmi’ego
Mająca nastąpić na początku 

przyszłego roku w Egipcie wizyta

RADIO-INF. W£TEl EFOHEM 
MbUO LNE

się w środę wieczorem w Trypoti 
sie z przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny, J. Arafatem. 
Jak podaje Libijska Agencja In­
formacyjna ARNA, w toku 3- 
godzinnych rozmów przedyskuto­
wano wszelkie aspekty problemu 
palestyńskiego.

Nacjonalizacja w Dahomeju
Rząd Dahomeju postanowił w śro 

dę zracjonalizować dobra zagranic*
nych 
„Shełl”,

towanyjtw naftowych
„BP”,

bil”, „AG1P” i
,Texaco”, ,,Mo- 
,DEPP”. Towa-

UNEM- PAP 
sekretarza generalnego KC KPZR 
L. Breżniewa wniesie ważny wkład 
w dzieło rozwoju i umocnienia sto 
sunków radziecko-egipskich — 
oświadczył minister spraw zagra­
nicznych ARE, I. Fahmi na posie­
dzeniu rządu.

Spotkanie M. Kadafi - J. Arafat
Przewodniczący Rady Rewolucyj 

nej Libii, płk M. Kadafi spotkał

rzystwa te otrzymają odsukodowa 
nia.

Pomoc USA dla zagranicy
Senat amerykański jedynie 46 

głosami przeciwko 45 zatwierdził 
w środę projekt ustawy rządowej 
w sprawie pomocy USĄ dla zagra 
nicy. Obserwatorzy wyrażają po­
gląd, że mimo cięć programów 
pomocy, przewidujących m. in. do 
stawy broni do Chile, Wietnamu 
Południowego, Laosu i Kambodży, 
projekt ten, opiewający na 2.600 
min dolarów może być odrzucony 
przez Izbę Reprezentantów.



Posiedzenie Rady Państwa
Dokończenie ze str. 1

ków i rytmu pracy rady i jej 
komisji, udzielania pomocy 
radnym we właściwym spra­
wowaniu ich mandatu. Od­
stąpienie od nadmiernej czę­
stotliwości posiedzeń oraz no­
wo rozwijane formy ich przy 
gotowywania wpływają na 
znaczne zwiększenie efektów 
sesji. Działalność komisji zo­
stała ściślej powiązana z kie­
runkami pracy rad, służąc 
rozwinięciu, konkretyzacji i 
wzbogaceniu ich zamierzeń, 
tworząc podstawy dla ich 
działalności i służąc kontroli 
realizacji ustalonych przez 
rady zadań. Wzrosła rola rad 
nego w pracy sesyjnej, w dzia 
łalności komisji oraz jego au­
torytet w środowisku pracy i 
zamieszkania. Upowszechnia 
się praktyka spotkań o cha­
rakterze konsultacyjnym, po­
święconych zapewnieniu wy­
borcom informacji i uzyskiwa 
niu ich opinii o proponowa­
nych programach rozwoju 
społeczno-gospodarczego, dzia 
łalności rad i administracji.

Rada Państwa wskazała na 
potrzebę: zwiększenia inicja­
tyw rad w powiatach i gmi­
nach na rzecz dalszeeo wzbo 
pacania tematyki sesji o pro­
blemy wynikające z potrzeb 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju i poszczególnych 
regionów; dalszej popularyza­
cji najlepszych doświadczeń 
rad jako podstawowych orga 
nów samorządu społecznego 
w terenie, zwłaszcza w stosun 
ku do samorządu społecznego 
i chłopskiego; udzielania sku­
teczniejszej pomocy ogniwom 
przedstawicielskim na tere­
nach wiejskich; dalszego 
wzmocnienia więzi rad z sa­
morządem mieszkańców; do­
skonalenia działalności rad 
w zakresie pobudzania i wyko 
rzysty wania inicjatyw spo­
łecznych oraz angażowania 
wszystkich środowisk społecz­
nych na rzecz wyrównywania 
w górę poziomu aktywności 
społecznej poszczególnych po­
wiatów i województw.

W związku ze zbliżającym 
się terminem wejścia w życie 
Kodeksu Pracy i związaną z 
tym potrzebą wprowadzenia 
pewnych zmian do stosunków 
pracy pracowników prokuratu 
ry, Rada Państwa postanowiła 
podjąć inicjatywę ustawodaw 
czą przedstawiając Sejmowi 
projekt zmiany ustawy o Pro 
kuraturze PRL.

Ponadto Rada Państwa ra­
tyfikowała:

— Akt Sztokholmski zmie­
niający Konwencie Paryską 
o ochronie własności przemy­
słowej,

— konwencje o tWanowie- 
niu światowe! organizacji wła 
sności intelektualnej,

— nrotokół w sprawie sta­
tutu Rady Wzaiemnej Pomo­
cy Gosoodarczej i konwencji 
o zdolności prawnej, nryvwi- 
lejach i immunitetach RWPG,

— konwencję o stosowaniu 
norm Rady Wzajemnej Porno 
cy Gospodarczej,

— porozumienie z rządem 
ZSRR o wzajemnej ochronie 
praw autorskich.

Rada Państwa mianowała 
Jana Bisztygę ambasadorem 
nad?wyczajnym i pełnomoc­
nym Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w Grecji. (PAP)

Jan Bisztyga urodził się w Kra­
kowie w 1933 r., w rodzinie robot­
niczej. Wyższe studia ukończył na 
Uniwersytecie Jagiellońskim jako 
magister biologii. Zajmował kie-
rownicze stanowiska ruchu
studenckim i był działaczem par­
tyjnym. Pracę zawodową rozpoczął 
w 1954 r. jako asystent na Uniwer 
sytecie Jagiellońskim. Do służby 
zagranicznej wstąpił w 1962 r. Zaj 
mował w niej różne odpowiedział 
ne stanowiska, m. in. dyrektora 
departamentu studiów i progra­
mowania, a od 1972 r. był podsekre
tarzem stanu
Spraw Zagranicznych.

Jest członkiem PZPR.

Ministerstwie

Przemówienie ambasadora J. Malika w Komitecie Politycznym ZO NZ

Związek Radziecki przeciwny
próbom rewizji Karty ONZ

W Komitecie Prawnym Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpoczęła się ostatnio debata w sprawie 
przeglądu i ewentualnej rewizji Karty ONZ.
Zabrał głos m. in. przedsta­

wiciel Związku Radzieckiego, 
ambasador Jakub Malik, ape­
lując do Komitetu, aby odno­
tował opinie poszczególnych 
państw, ale skreślił sprawę re 
wizji Karty z porządku dzień 
nego obecnej sesji. Uzasadnił
on swój 
je:

Karta 
czasu i

wniosek Jak następu-

NZ wytrzymała próbę 
całkowicie zdała egza

min. Konieczne jest ścisłe 
przestrzeganie zasad i posta­
nowień Karty oraz jak najpeł 
niejsze jej wykorzystanie dla 
umocnienia międzynarodowego 
pokoju, bezpieczeństwa i współ 
pracy międzynarodowej. Do

Polsko-bułgarskie
rozmowy plenarne

podważenia podstawowych za 
sad Karty dążą siły reakcyjne 
i maoistowskie, przeciwsta­
wiające się wszelkim tenden- 
cjem odprężeniowym. Zmiana 
Karty nie rozwiąże żadnego z 
istotnych problemów, w któ­
rych obliczu stoją Narody 
Zjednoczone. W ciągu minio­
nych trzydziestu lat państwa 
członkowskie współdziałały 
zgodnie z zasadami Karty, któ 
re Związek Radziecki uważa 
za najistotniejszy środek uma­
cniania pokoju i przyjaznych 
stosunków międzypaństwo­
wych. Właśnie ścisłe przestrze 
ganię tych zasad, a nie ich re 
wizja daje najlepszy sposób 
zapobieżenia kataklizmowi, ja 
kim byłaby nowa wojna świa 
towa.

Niemożliwość rozwiązania 
niektórych problemów — mó-
wił ambasador Malik nie

Dokończenie ze str. 1

Z pełnym przekonaniem mo­
żemy stwierdzić, iż całkowita 
zgodność poglądów obu na­
szych bratnich partii we wszy­
stkich podstawowych proble­
mach życia międzynarodowego, 
jak również w sprawach doty­
czących rozwoju dwustronnych 
stosunków stwarza trwałą prze 
słankę umacniania i rozszerza 
nia braterskiej przyjaźni i ści­
słej współpracy naszych kra­
jów, które stanowią ważne 
ogniwa w światowym systemie 
socjalistycznym.

Jesteśmy przekonani, że rów 
nież w przyszłości stosunki 
między naszymi krajami roz­
wijać się będą dynamicznie. 
Wskazuje na to pomyślny prze 
bieg rozmów przedstawicieli 
naszych organów planowania 
w sprawach związanych z ko­
ordynacją planów na lata 
1976—80.

Dalszemu rozszerzaniu wza­
jemnej współpracy dobrze słu­
żyć będą rezultaty naszych 
owocnych rozmów przeprowa­
dzonych w dniu dzisiejszym. 
Stanowią one kolejny ważki

Środowiskowa
konferencja PZPR

Dokończenie ze str. 1

krok na drodze przyspieszania 
rozwoju obu krajów. Dotyczą 
bowiem spraw wzajemnie i ży 
wotnie nas interesujących, 
takich jak utrzymanie wyso­
kiej dynamiki obrotów, pogłę­
bienia kooperacji i specjaliza­
cji w różnych dziedzinach gos­
podarki.

Odpowiadając na to przemó­
wienie premier LRB Stańko To 
dorow powiedział: wasza obec 
na wizyta, drogi towarzyszu 
Jaroszewicz, jest nowym wyra 
żem przyjętej tradycji, przeja­
wem zdecydowanego działania 
na rzecz dalszego umacniania 
przyjaźni bułgarsko-polskiej 
oraz wzbogacania naszej 
wszechstronnej współpracy. 
Pragnę z radością stwierdzić, 
że nasze obecne rozmowy są 
kolejnym znacznym postępem 
w rozwijaniu bułgarsko-pol­
skiej współpracy gospodarczej 
i naukowo-technicznej, w celu 
dalszego wzrostu wymiany to­
warowej, rozszerzenia specjali­
zacji i kooperacji produkcji 
oraz koordynacji planów spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
obu krajów w latach 1976— 
1980.

Z dumą oświadczamy, że 
przyjacielskie stosunki bułgar- 
sko-polskie są nierozerwalną 
częścią naszych stosunków 
przyjaźni i współpracy z inny­
mi krajami socjalistycznymi, 
naszej wspólnej, niezachwianej 
przyjaźni z wiernym przyjacie 
lem i wielkim sojusznikiem — 
Związkiem Radzieckim. (PAP)

wynika bynajmniej z niedo­
skonałości Karty, lecz stano­
wi następstwo braku woli ze 
strony pewnych członków 
ONZ. Czyż niezrealizowanie 
uchwał ONZ w sprawie reduk 
cji budżetów wojskowych pię 
ciu wielkich mocarstw, stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
łamanie przez Izrael podsta­
wowych zasad Karty lub uprą 
wianie przez RPA rasistow­
skiej polityki apartheidu obar

Wizyta delegacji 
Sejmu PRL w Indiach
Na zaproszenie parlamentu 

indyjskiego przybyła w czwar 
tek rano z wizytą do Indii de­
legacja Sejmu PRL, której prze 
wodniczy marszałek: Stanisław 
Gucwa. W skład delegacji 
wchodzą: wicemarszałek, An­
drzej Benesz oraz posłowie Mie 
szysław Hebda. Zdzisław So- 
luch i Janina Makowska.

PAP

Z prac 
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

Ministerstwo Pracy, Płac i

Wykonali plan

OINICJSZ.
A 7 sekcji Straży Pożarnej 

uczestniczyło w gaszeniu ognia w 
jednym z indywidualnych gospo­
darstw w Czajkowie w pow. ostrze 
szowskim. Pastwą płomieni padła 
stodoła ze zbiorami o ogólnej war 
tcści 95 000 zł.

A Na 6000 zł szacuje się straty 
w jednym z mieszkań przy al. Nie 
podległości w Pile w wyniku za­
bawy dwóch kilkuletnich chłop­
ców zapałkami. Tym razem spło 
nęły tylko firany i stolik pod te­
lewizorem.

A Z ul. Browarnej w Poznaniu 
odwieziono z ciężkimi obrażeniami 
do szpitala 68-letniego Józefa M., 
który wychodząc nagle zza autobu 
su został potrącony przez samo­
chód. (b)

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże z przelotnymi opa 
darni deszczu. Temperatura mak­
symalna od 5 do 8 st. Wiatry 
umiarkowane, okresami dość sil­
ne, północno-zachodnie.

OSOOA
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opracował Bogdan Zdanowski.

Konkretne zadania na przy­
szłość dla handlu wynikają z 
uchwał Biura Politycznego 
KC PZPR oraz Rady Minis­
trów dotyczących programu 
społeczno-gospodarczego rozwo 
ju Poznania i województwa na 
lata 1976—80. W samym Po­
znaniu • musi zostać stworzona 
handlowa infrastruktura god­
na miasta międzynarodowych 
targów, godna stolicy dynami­
cznie rozwijającego się regio­
nu. Poszczególne przedsiębior­
stwa handlowe czekają więc 
poważne zadania w zakresie 
inwestycji. W ciągu przyszłe­
go pięciolecia powierzchnia 
sklepów w Poznaniu ma wzro 
snąć o około 50 procent w sto 
sunku do roku 1975.

Na konferencji podkreślano 
niejednokrotnie, iż w Pozna­
niu stworzony został korzystny 
klimat dla handlu i znacznie 
podniesiona została ranga za­
wodu handlowca. Przyczyniła 
się do tego m. in. kampania 
HANDLOWEGO ZNAKU JA­
KOŚCI prowadzona przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskie­
go”. A właśnie to uznanie dla 
pracy ludzi zatrudnionych w 
handlu ma szczególnie duże 
znaczenie.

Podczas konferencji wybra­
no nowy Komitet Srodowisko-

Różnice w poglądach
przywódców 

USA i Kanady
W Białym Domu odbyły się

jednodniowe rozmowy mię­
dzy prezydentem USA, For­
dem, a premierem Kanady, 
Trudeau. Omawiano sprawy 
dotyczące stosunków dwu­
stronnych oraz problemy mię-
dzynarodowe 
oba kraje.

interesujące

Rozmowy Forda z Trudeau
przebiegały w 
wzmagających

atmosferze 
się rozbież-

ności między USA, a Kanadą. 
Dotyczy to przede wszystkim 
różnic w poglądach na 
zagadnienia ekonomiczne, któ­
re komplikują też wzajemne 
stosunki polityczne.

Spraw Socjalnych przy współ 
udziale Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, ko­
lejne akty wykonawcze do 
Kodeksu Pracy. Regulują one 
zagadnienia związane z zawie 
raniem układów zbiorowych 
oraz tryb dostosowania posta 
nowień tych układów do prze 
pisów Kodeksu Pracy. Jeden 
z przyjętych aktów wykonaw 
czych dotyczy z kolei ustala­
nia okoliczności i przyczyn 
wypadków przy pracy w uspo 
łecznionych i nieuspołecznio­
nych zakładach. Pomieszczo­
ne w nim przepisy stwarzają 
warunki dla przyspieszenia 
i uproszczenia dotychczasowe 
go postępowania powypadko­
wego. Określają zasady powo 
ływania i tryb działalności w 
zakładach pracy zespołów ba 
dających okoliczności i przy­
czyny wypadków, jak również 
zasady prowadzenia w tej dzie 
dżinie odpowiedniej dokumen 
tacji i rejestrów.

STRONA

Obserwatorzy 
że konsultacje w 
mu były raczej 
obu przywódców

podkreślają, 
Białym Do- 
monologami 
aniżeli ich

dialogiem, który dopiero 
mógłby doprowadzić do usu-

wy Handlu 
Stare Miasto, 
sekretarzem 
Sworek. (k)

PZPR Poznań 
Jego pierwszym 
został Henryk

nięcia tarć 
szyngtonem, a 
czy o tym m. 
zakończeniu 
opublikowano

między Wa- 
Ottawą. Swiad- 
in. fakt, że po 
spotkania nie 
żadnego komu-

nikatu czy wspólnego oświad- 
* czenia. (PAP)

GŁOS^WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzko 19. Adres pocztowy: skrytka nr ’074
60-959 
g i u m: 
doktora

Poznań R e d o g u j e kole-
Marian Flejslerowic: (zastępca re- 

_______ naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

cza winą Kartę Narodów Zjed 
noczonych?

Przedstawcie! ZSRR wyraził 
przekonanie, że zasada jedno­
myślności wielkich mocarstw 
odzwierciedla najdalej, idący 
realizm, uniemożliwia bowiem 
każdej ze stron narzucenie 
swej woli innym — szczegól­
nie w Radzie Bezpieczeństwa. 
Rezygnacja z tej zasady pod­
ważyłaby główny fundament 
na którym opiera się Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych.

PAP

340 000tonPasz 
z „Bacuti|u“

4 bm. załoga 
Przedsiębiorstwa Przew^0 
go Przemysłu Paszowi^' 
cutd w Poznaniu zetŁ®8' 
ła nam o wykonaniu !?a' 
całorocznych zadań „ych 
kich podstawowych rL -yst 
wyrobów. Do tego dnia ?ach 
dukowała ona w br. 33? inn?° 
mieszanki paszowej 4i7n J0® 
mączek zwierzęcych ora2 £ 
ton tłuszczów techniCznvp2’ 
przekraczając o kilkaset 
plan roczny. Ogółem warS 
tej produkcji wynosi ponS* 
liard złotych. Do k0?“» 
dodatkowa produkcja Barn? 
lu” wzbogaci ponadjla,®, 
krajowa zasoby paszowe i *

Z zebrań wiejskich ZSL

Ludowcy wspierają program 
gospodarki żywnościowej kraju
W Zjednoczonym Stronnictwie Ludowym trwa kamn 

sprawozdawczo-wyborcza. Obok spraw organizacyjnych 
wia się zasadnicze problemy polityczne, gospodarcze i spoi"1* 
ne polskiej wsi. W oparciu o wielki program aktywiS 
gospodarki narodowej, a rolnictwa i przemysłu rolno-spożyw. 
czego w szczególności, ustala się zadania dla wiejskich kół 
ZSL.
Na zebraniach tych kół dy- 

kutuje się ustalenia z gmin-
cyjnym u władz. Sprzyja to 
aktywizacji społecznej miesz-

nych narad, organizowanych w kańców wsi. (emp)
listopadzie wspólnie z podsta­
wowymi organizacjami partyj­
nymi, przyjmuje się uchwały 
dotyczące aktywnego włącze­
nia się członków ZSL do reali­
zacji ogólnonarodowego progra 
mu żywnościowego.

W Wielkopolsce odbyły się 
do tej pory zebrania sprawoz­
dawczo wyborcze w 40 proc, 
ogólnej liczby kół wiejskich 
ZSL. Kampania ta obejmie w 
ciągu grudnia pozostałe koła, 
których w sumie w wojewódz­
twie poznańskim jest 2433, zrze 
szających ponad 37 000 człon­
ków, w tym przeważnie rolni­
ków indywidualnych.

Niektóre zebrania będą mia­
ły charakter otwarty, gdyż po­
ruszana na nich tematyka in­
teresuje ogół mieszkańców wsi, 
jak np. sprawy opieki zdrowot 
nej, organizacji wypoczynku i 
rozrywki dla młodzieży, zaopa­
trzenia rolnictwa w środki do 
produkcji rolnej itp.

Postulaty i wnioski z zebrań 
wiejskich ZSL zostaną przeka­
zane przez delegatów na konfe 
rencje gminne i zjazdy powia­
towe, które odbywać się będą 
w okresie zimowym. Część 
wniosków jest załatwiana na­
tychmiast, w trybie interwen-

Deklaracja wierności 
armii argentyńskiej
Armia lądowa zapewniła w 

środę rząd Marii Esteli Peron 
o swej wierności, oświadcza­
jąc, że jej zasadniczym celem 
jest doprowadzenie do wybo­
rów powszechnych, zaplanowa 
nych na rok 1977. Deklarację w 
imieniu dowództwa armii lądo­
wej złożył szef sztabu general­
nego, Antonio — Vaquero. Zda 
niern obserwatorów, deklaracja 
wierności stanowi nowe ostrze­
żenie pod adresem organizacji 
ekstremistycznych, które usiłu­
ją naruszyć porządek konstytu 
cyjny. (PAP)
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Skandal i panną
Bagaya

Czekając na książkę

„Poznańskie anteny"
Redakcja Wydawnictw Radia 

i Telewizji przygotowuje szcze 
golnie interesującą dla Wielko 
polan pozycję książkową — 
pracę zbiorową pt. „Poznańskie 
anteny”.

Na posiedzeniu podjęto de­
cyzję o wyznaczeniu z ramie­
nia PRL Zjednoczenia Prze­
mysłu Budowy Maszyn Cięż­
kich „Zemak’’ na członka Mię 
dzynarodowego Zjednoczenia 
Gospodarczego „Interatome- 
nergo”. Ma ono za zadanie or 
ganizowanie kooperacji pro­
dukcji oraz dostaw wyposażę 
nia i pomocy technicznej przy 
budowie elektrowni jądro­
wych. W jego skład wchodzą 
zainteresowane jednostki gos 
podarcze z krajów RWPG i Ju 
gosławii. (PAP)

Dwunastu autorów przedsta­
wi w niej w kilkunastu artyku 
łach dzieje i dorobek poznańskie 
go Radia i Telewizji — od po­
czątków aż po dzień dzisiej­
szy. Artykuły historyczne, so­
cjologiczne i problemowe prze­
platane będą wspomnieniami 
najstarszych pracowników ra­
diofonii i telewizji regionalnej. 
Ukażą one kulturotwórczą rolę 
środków masowego przekazu w 
Wielkopolsce. Zamieszczone tu 
artykuły i 63 zdjęcia (w tym 
spora część archiwalnych) przy 
czynią się do tego, że publika­
cja będzie mieć charakter do­
kumentalny.

Książka „Poznańskie anteny” 
u^aże się w pierwszym kwarta 
le roku 1975. (kos)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red. nacze’nego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dzia, miejski 
659-39. Redakcja nocna 430-73 l 453-31. A Wydawca: Poznpń«kie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa - Książka - Ruch* A Biu»o 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I te> 

Zmin druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó- 
w onych nie zwracamy A Druk PZG Im. M. Kasprzaka - Poznań.

Radio Kampala podało, w 
generał Amin pełniący funk­
cję szefa rządu Ugandy posta 
nowił odwołać ze stanowiska 
ministra spraw zagranicznych 
tego kraju pannę Elizabeth 
Bagaya. Przyczyną dymisji 
miało być jej niewłaściwe pro 
wadzenie się poza granicami 
Ugandy. Na byłej pani mini­
ster ciąży m. in. zarzut „uprą 
wiania miłości z niezidentyfi­
kowanym Europejczykiem na 
paryskim lotnisku Orły , 
dzież nieprzedstawiania ra­
chunków za wydatki z P'enJ 
dzy przekazanych jej prz 
ambasadę ugandyjską w 
ryżu i pobranych na cele re 
prezentacyjne w związku z 
ją Zgromadzenia Ogólnego 
rodów Zjednoczonych.

Elizabeth Bagaya pochodź 
z rodziny królewskiej rządzą 
cej niegdyś w Toro 
nie jednej z prowincji: tgan 
dy. Jest ona absolwentką 
działu Prawa
Cambridge. W swym dwudzi ’ 
toparoletnim życiu prób0^’ 
kariery prawnika. modeM 
aktorki, a w lutym br. Am^ 
mianował ją ministrem P 
zagranicznych. Jest pr y J 
na i elegancka.
muje. iż przebywa 
Ugandzie, w areszcie 
WWładze Orły 
oświadczenie Amina, t

« ““SI. . w,5
dząc
nie Bagaya w
pobytem na 
nieprawdziwy. «»**- wia- 
także wątpliwości rzUtów. 
rygodności innychz 
Generał Amin, zna > niejedno 
nych ekstrawagancji. n jel 
krotnie dawał dowody 
kiej lotności “^‘ iJednymi 
giwania się mewy 
metodami, (jw)

Można

“' ' fl7 50 *0*
Prenumerata: wpłaty na miesiąc i • 

kwartał (52 zl), półrocze (104 z) rop^q 
przyjmuje za pośrednictwem b>an |
Przedsiębiorstwo Upowszechniania „ u| 
Książki RSW „Prasa - Książko - * konto 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznan, u.,edv 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze flg 
pocztowe A Indeks nr 35029. —
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LUDZIOM NAPRZECIW
^iach od 6—11 grudnia 

tf/^71 roku obradował w 
W Warszawie VI Zjazd Pol 

. /jednoczonej Partii Ro- 
sRj?; jego przebieg z uwa 
^• nadzieją śledził cały na- 
%‘ii. Zjazd ten wycho- 

naprzeciw ludz­
ik notrzebom i pragnieniom, 
kirD Łł nowatorski pro- 

ozwoju Polski - na mia 
Aspiracji nowoczesnego czło 

bracie te dotyczą dwóch 
dziedzin egzy- 

P0^. ludzkiej: po pierwsze 
nrżenia warunków pozwa- 

Sych na życie w dostatku 
3 rialnym. P? drugie - za­
cienie każdemu obywate- 
f rozwoju jego zdolności i 
Łów oraz możliwości twór 
2wpływania na bieg spraw 
Ślicznych - od problemów 
Łwa poczynając a na spra 
Sh własnego zakładu pracy 

^rtTa P°d nowym kierow- 
>fvem, które objęło ster po- 

w grudniu 1970 roku, 
irażliwie i trafnie reaguje na 
nastroje społeczne i razem z 

!ynl narodem konsekwentnie 
Jciela w życie program wiel­
kich przeobrażeń. Dzisiaj — z 
irspektywy minionych trzech 
L _ stwierdzamy z prawdzi 

satysfakcją, że stać nas, 
polaków, i na nowatorstwo w 
dziedzinie koncepcji ekonomicz 

ch i na szeroki rozmach w 
nrodukcji, że potrafimy podno 
si£ bardzo szybko wydajność 
o’racy nie przez nadwerężenie 
mięśni, ale przez podnoszenie 
kwalifikacji, lepsze organizowa 
nie roboty, mądre operowanie 
bodźcami materialnymi i mo- 
-alnymi.

Tę znamienną metamorfozę 
w naszej psychice i postawie 
dostrzegają wyraźnie inne kra 
je, w tym również rozwinięte 
kraje zachodnie. I jeśli daw­
niej słowo Polak kojarzyło 
się w tych krajach ze śmia­
łością i rozmachem, ale... na po 
lach bitewnych, to obecnie sko 
jarzenia te następują na polu 
gospodarki. Także na zachodzie 
dostrzega się bowiem, że Pol­
ska socjalistyczna jest dziś jed 
nym z lulku zaledwie krajów 
wiata, mogących poszczycić 
się wyjątkowe korzystnymi ten 
denćjami Rozwojowymi.

I tu powróćmy do założeń VI 
Zjazdu partii. Wysunięto na 
nim jako wiodący cel wszyst­
kich zadań w obecnej 5-latce 
osiągnięcie wzrostu płac real­
nych o około 18 proc. Było to 
prawie podwojenie założeń pla 
nu sprzed grudnia 1970 roku. 
Okazuje sie przy tym, że 
wzrost ten wyniesie niemal 40 
proc.

Plan opracowany według wy 
tycznych VI Zjazdu przewidy­
wał, że nasz dochód narodowy 
będzie wzrastał z każdym ro-

kiem o 6,8 proc, tymczasem w 
praktyce wzrost ten sięga 12 
proc, rocznie. Zamierzaliśmy 
podwyższyć produkcję przemy 
słową w przeciągu 5 lat o 49 
proc., a już dziś wszystko 
wskazuje, że osiągniemy ok. 
70 proc.

Przykłady podobne podawać 
można z wielu innych dziedzin. 
Chyba najbardziej znamien­
nym wyrazem zmian w sposo­
bie gospodarowania może być 
fakt, że obecnie ok. 80 proc, 
wzrostu produkcji nie jest wy 
nikiem zatrudnienia nowych 
pracowników, lecz bierze się ze 
wzrostu wydajności pracy. 
Warto też uświadomić sobie do 
niotsły dla przyszłości kraju 
fakt, iż mimo poprawy warun 
ków życia nie przejadamy by­
najmniej dochodu narodowego.

siły naszego narodu, wskazując 
na jej znaczenie w politycz-
nym kierowaniu
Zwrócił

państwem.
uwagę, na potrzebę

3 lata realizacji 
Uchwały VI Zjazdu

umocnienia przywództwa PZPR 
w społeczeństwie, jednocześnie 
akcentując służebną rolę 
partii wobec świata pracy. 
Wiąże się z tym zaostrzenie wy 
magań od każdego członka 
PZPR i postulat aktywności 
społecznej, zdyscyplinowania i 
wysokiego morale, którymi po 
winien on zyskiwać szacunek i 
poparcie wśród bezpartyj­
nych.

W żadnym z poprzednich do 
kumentów zjazdowych nie pod 
kreślono tak dobitnie, jak w 
materiałach VI Zjazdu, po­
trzeby dyskusji, nigdy dotąd 
partia tak stanowczo i wyraź­
nie nie wypowiedziała się prze 
ciw tłumieniu krytyki, lekce­
ważeniu kontroli społecznej i 
zacieraniu odpowiedzialności 
osobistej — jak we wspomnia 
nvch dokumentach. Postano­
wienia VI Zjazdu PZPR stały 
się wyrazem doceniania przez 
partię aspiracji obywateli, ą

Po wodę dla rolnictwa

Kto spóźnił się na uroczy­
stość otwarcia tej wysta­
wy, pozostać musiał, nie­

stety, za drzwiami. Pojemne za­
zwyczaj foyer Muzeum Narodo­
wego w Poznaniu nie było bo­
wiem w stanie pomieścić wszyst 
bch gości. Zdawać by się mo- 
9>0i że to cala plastyczna Pol- 
«a wyznaczylą sobie spotka- 
ne na otwarciu wystawy Tadeu- 
SZa Brzozowskiego.

Atmosferę podziwu i żywego 
zowsze zainteresowania jego ma- 

Pot9gował przy tym, 
odatkowo niejako jeszcze fakt, 

mńnl^u0 przez długie lata nie 
9 zdecydować się na zorga- 

,pełnej' obejmującej 
ści ^łokształt jego twórczo 

' mon°groficznie po 
którz/0^. Wy.stawy- Nawet ci, 
mz L PU^ lcznie zabierali nie- 

9°$ na temat ieao malar-

Przeciwnie — inwestujemy jak 
nigdy w przeszłości. W pięcio­
leciu obecnym odnowimy dzię 
ki temu w około 60 proc, nasz 
majątek narodowy i prawie w 
połowie park maszynowy w 
gospodarce. Możliwe to jest 
dzięki temu, że wyzwolono nie 
spotykane dotychczas rezer 
wy społecznej energii, że ha­
sło dobrej roboty, rzucone 
przez partię, coraz powszech­
niej znajduje zastosowanie w 
życiu.

W tym sensie możemy powie 
dzieć bez żadnej przesady, że 
nakreślona na VI Zjeżdzie 
PZPR pięciolatka — stała się 
historyczn ym etapem 
rozwoju Polski. Dzięki twór­
czemu zastosowaniu marksi­
stowsko-leninowskich zasad po" 
lityki i ekonomii socjalizmu 
partia wprowadziła kraj w nurt 
wielkiego przyspieszenia gospo 
darczego. A jakkolwiek nie 
może to z góry wykluczyć 
wszelkich trudności — to prze 
cięż mamy szanse trwałego 
utrzymania owego szybkiego 
tempa rozwoju, które zrodziło 
się w obecnej 5-Iatce. Mamy 
szanse szybszego, niż mogli- 
brśmy przewidywać w okresie 
VI Zjazdu, stworzenia bazy no 
woczesnego, zasobnego społe­
czeństwa socjalizmu.

Szansa ta ściśle wiąże się ze 
sferą decyzji VI Zjazdu, doty 
czących, rozwoju demokracji 
socjalistycznej i wewnątrzpar­
tyjnej. Zjazd zarówno w uchwa 
le, jak i w znowelizowanym 
statucie PZPR niezwykle głę­
boko potraktował te sprawy. 
Podkreślił on przodującą role 
klasy robotniczej — czołowej

szczególnie robotników
współrządzenia państwem. 

Stawiając jako naczelne za 
danie państwa socjalistyczne­
go zaspokojenie potrzeb ma­
terialnych społeczeństwa, naka 
zując wysoko cenić wiedzę, 
kwalifikacje, wydajność pracy 
— VI Zjazd wskazał zarazem 
na dźwignie prowadzące do 
uruchomienia narodowego 
skarbca rezerw produkcyjnych. 
Ważnym napędem naszej go­
spodarki stała się z jednej stro 
ny konsumpcja, z drugiej zaś 
— pełne respektowanie ambicji 
ludzkich.

Osiągnięciom naszym sprzy­
ja braterska współpraca z kra 
jami RWPG, a zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim oraz roz 

. wijające się w ramach pokojo 
* wej koegzystencji — kontakty 

gospodarcze z państwami o od 
miennych ustrojach.

Za rok — VII Zjazd PZPR. 
. Pójdzie nań partia z dorob- 
, kiem godnym najwyższego uzna 
( nia, a jednocześnie dorobkiem, 

stanowiącym bazę dla śmiałe- 
( go kreślenia dróg dalszego roz 
. kwitu Polski. Przypominają się 

w tym kontekście słowa Ed­
warda Gierka, wypowiedziane 

■ na I Krajowej Konferencji
PZPR.

„Niechaj wszelkim naszym po­
czynaniom przewodzi troska o do 

! bro Polski. Pracować dla Polski, 
obecnie w socjalistycznych warun 
kach, oznacza pracować dla sie­
bie, dla pomyślności własnej i naj 
bliższych. Praca dla Polski ozna- 

( cza również pracę dla dobra in­
nych narodów, powiększania na­
szego wkładu w postępowy rozwój 

' ludzkości”.

LECH WINIARSKI

Kaprysów aury na dłuższą 
metę nie są w stanie 
przewidzieć najtężsi me 

teorologowie, ani nawet bę­
dące w ich dyspozycji kompu 
tery. Toteż tegoroczne długo­
trwałe i obfite deszcze były 
dla wszystkich zaskoczeniem. 
Tak dużych opadów nie noto­
wano w kronikach od 100 lat. 
Stały się utrapieniem nie tyl­
ko rolników, którym nieustan 
nie komplikowały prace polo 
we.

Polska nie należy do kra­
jów zasobnych w wodę, a w 
szczególnie niekorzystnych wa 
runkach hydrograficznych i 
atmosferycznych znajduje się 
Wielkopolska. Obserwuje się 
systematyczne zmniejszanie 
ilości wody w glebie i pod 
glebiu, jej zużycie bowiem 
wzrasta a opady atmosferycz 
ne są mniejsze od średnich 
krajowych o ponad 100 mm. 
W ciągu minionych 5 lat okre 
sy suszy dały się we znaki 
orzede wszystkim na wsi. Wo­
da w studniach kopanych za­
częła ginąć. W niektórych re­
jonach udawało się z nich wy 
dobyć dziennie zaledwie 2—3 
wiadra. A przecież potrzebna 
jest nie tylko dla ludzi, ale i 
dla inwentarza. Woda jest 
bowiem ważnym czynnikiem 
intensyfikacji produkcji rol­
nej.

Ostatnie deszcze napełniły 
studnie kopane, podniosły lu­
stro wody gruntowej, ale i 
zahamowały roboty związane 
z wodociągowaniem wsi. W 
tym roku zaplanowano wyko 
nanie 51 ujęć wodnych, dzię­
ki którym będzie zwodociągo- 
wanych 69 jednostek. Z jed­
nego ujęcia doprowadza się 
bowiem wodę do kilku wsi czy 
uspołecznionych gospodarstw. 
4 ujęcia wykonane przy po­
mocy czynów społecznych za­
pewnią wodę 38 jednostkom. 
Z udziałem społeczeństwa pow 
stają wodociągi w takich 
miejscowościach, jak Piekary 
w pow. Poznań, Niałek w pow. 
Wolsztyn, Krzycko w pow. Le 
szno, Daleszyn w pow. Między 
chód i Wilczyna w pow. Go­
styń. Ekonomicznie uzasad­
nione jest dokonywanie wier­
ceń głębokich, gdzie zasoby 
wody są duże. Największy wo 
dociąg, którego koszt wynosi 
kilkanaście milionów złotych, 
powstaje w , Krzyżankach w 
pow. Gostyń.

Według stanu na początku 
tego roku w woj. poznańskim 
korzystało z wody z ujęć głębi 
nowych 67 proc. PGR-ów, pra 
wie 57 proc, spółdzielni pro­
dukcyjnych oraz około 13 proc, 
wsi indywidualnych. Potrzeby 
zatem są jeszcze duże, a roz­
wiązanie problemu nieustan­
nie napotyka na trudności.

Dotychczasowa ustawa, obo 
wiązująca od 12 lat, nie od-

powiada stawianym obecnie 
wymaganiom. 1 stycznia 1975 
roku wejdzie w życie nowe 
prawo wodne, które obejmie 
w’ sposób kompleksowy tę 
dziedzinę gospodarki, uwzględ­
ni rozwiązania, odpowiadające 
nowym potrzebom. Najwięk­
sze zmiany dotyczyć będą wła 
śnie zaopatrzenia w wodę. U- 
rządzenia wodociągowe, do­
prowadzające wodę do każdej 
zagrody, znajdującej sdę w ich 
zasięgu, zbudowane zostaną 
ze środków państwowych. Roi 
nicy uczestniczyć będą w ko- 
sztach budowy w wysokości 
zależnej od przychodowości 
gospodarstwa. Dzięki tym roz 
wiązaniom woda doprowadza­
na będzie przede wszystkim 
tam, gdzie odczuwa się naj­
większy jej brak.

W województwie poznań­
skim najbardziej uboga pod 
względem zasobów wody jest 
tzw. Płyta Leszczyńsko-Kro- 
toszyńska i leżące w niej po­
wiaty Krotoszyn, Gostyń i 
Kościan. Ich potrzeby uznano 
za najważniejsze w komplek­
sowym działaniu, należą bo­
wiem do czołówki producen­
tów rolnych, dostarczają zna­
cznych ilości mięsa i mleka. 
To, czy tych produktów bę­
dzie więcej z tego rejonu, za 
leży m. in. od dostatku wody 
pitnej.

Rozpoczęte na terenie tych 
powiatów badania geofizyczne 
wykazały brak wody na prze­
ciętnie spotykanych głęboko­
ściach. Dotarcie do źródeł jest 
bardzo kłopotliwe i kosztow­
ne. Przeprowadza się obecnie 
tzw. badania elektrooporowe, 
pozwalające ustalić miejsce, 
wskazujące na występowanie 
wody. Aby do niej się dostać 
nie wystarczała stonowane do

tychczas urządzenia. „Hydro- 
odwiert” Jelorfek otrzyma dosko 
nalszy sprzęt do wierceń, a 
Wojewódzki Zarząd Gospodar 
ki Wodnej wszedł nawet w 
kontakt z Przedsiębiorstwem 
Poszukiwań Naftowych w Pi­
le, które w przyszłym roku ma 
rozpocząć prace na najbar­
dziej trudnym terenie — w 
po w. krotoszyńskim. Jest tam 
kilka wsi, jak nn. Mokronos, 
Beniee czy Psie Pole, gdzie roi 
nicy dynamicznie rozwijają 
hodowlę zwierzęcą mimo nie 
zwykłych kłopotów z wodą. 
Trzeba ją bowiem jeszcze do 
wozić do zagród beczkowoza­
mi z dużych odległości.

Obok trudności „głębokoś­
ciowych”, wodociagowanie wsi 
napotyka na innego rodzaju 
przeszkody: niedostatek ma­
teriałów instalacyjnych. Odstę 
nuje się od stosowania cięż­
kich rur żeliwnych, zastępując 
je bardziej praktycznymi z 
tworzyw. przystosowanymi 
do wysokich ciśnień. Jedvna 
wytwórnia w Jaśle nie może 
nadażyć z produkcją; potrze­
ba ich przecież także w roz­
wijającym się budownictwie 
mieszkaniowym i w przemy­
śle. W tym roku dostawy 
tych rur dla województwa po 
znańskiego zostałw ograniczo­
ne, Ministerstwo Rolnictwa za 
nowiedziało jednak do roku 
1979 systematyczną 5-procento 
wa zwyżkę w zaopatrzeniu.

Przewiduje sie, że do końca 
przyszłej 5-łatki nie będzie 
miejscowości pozbawionych 
wody. Wodociągi otrzymają 
wszystkie gospodarstwa uspo­
łecznione, natomiast odsetek 
indvwidualnych, korzystają­
cych z wodociągów ma wzro­
snąć do 37,4 proc.

ZOFIA DOHNKE

Przed sesją na U AM

0 twórczości Puszkina i naukowej
współpracy Poznania z Charkowem
Naukowcy — historycy lite­

ratury z kilku polskich uczelni 
oraz z Uniwersytetu im. Mak­
syma Gorkiego w Charkowie 
— wezmą udział w rozpoczy­
nającej się dzisiaj w Poznaniu 
dwudniowej konferencji nau­
kowej, zorganizowanej przez 
Instytut Filologii Rosyjskiej i 
Słowiańskiej UAM.

— Tematem konferencji jest
poetyka Puszkina mówi

PLASTYKA Piękne i tajemnicze
malarstwo Tadeusza Brzozowskiego

stwa de facto nigdy chyba 
wszystkich jego prac nie widzie­
li. Nie mogli porównać ich, ze­
stawić ze sobą, skonfrontować, 
dostrzec wszystkich etapów i pod 
etapów jego stopniowej, rozpi­
sanej na cale powojenne trzy­
dziestolecie, ewolucji. Właśnie 
na przykładzie Brzozowskiego naj 
lepiej można chyba przekonać 
się, jak bardzo potrzebne, a 
nawet wręcz nieodzowne są wy­

Ciekawe rzeczywiście jest to ma 
larstwo, a przy tym wyjątkowo
trudne i złożone odbiorze.

stawy 
wane

monograficzne, przygoto- 
z całym aparatem nauko-

• obraz Tadeusza Brz ozowskieao „Koafiura Ramo’*!".
Fot. — K. Gorazdowska

Każdy z widzów odbiera je wła­
ściwie inaczej, co innego dostrze 
ga w nim, czego innego się w 
nim doszukuje. Jeden zadowala 
się samą jego warstwą czysto 
zewnętrzną, samym sposobem 
malowania, grą plam barwnych 
na płótnie, gmatwaniną warstw 
farby, popartą świetnym, przywo 
dzącym na myśl wręcz starych 
mistrzów, warsztatem. Ale to tyl 
ko ta pierwsza, czysto zewnętrz­
na warstwa jego płócien, bez 
której po prostu nie może być 
w ogóle malarstwa. Bo w tej 
gmatwaninie plam i linii widz 
dostrzega coraz to jakąś aluzję, 
jakiś strzęp niedopowiedzia­
nych nigdy do końca zdarzeń, 
który powoduje, że na własną rę­
kę, bez żadnego przewodnika 
próbować teraz będzie wgryźć 
sie w te pełne tajemniczych dla 
nieąo napięć i emocji płótna.

O czym jednak jest to ma­
larstwo, nie sposób chyba ha to

ki nie na tym przecież polega, 
by dawała ona jakieś gotowe re 
cepty, lecz aby pobudzała właś­
nie te myśli i niepokoje.

pytanie
odpowiedzieć.

prosto i jednoznacznie
Najogólniej moż-

nc by chyba powiedzieć, że o e- 
mocjach, przeczuciach i niepoko 
jach współczesnego człowieka. 
Sądzę jednak, że tak właśnie zo 
stało ono skonstruowane, aby 
każdy mógł w nie wpisać swe 
własne myśli, tęsknoty czy marze 
nia. W gruncie rzeczy rola sztu-

Śledząc poszczególne prace 
zgromadzone na tej wystawie, po 
chodzące przecież z różnych lat 
i okresów, obejmujących całe 
nasze powojenne trzydziestolecie, 
widz dochodzi do wniosku, że 
obcuje wciąż z tym samym ma­
larstwem, z tą samą jednorodną 
od razu skrystalizowaną koncep 
cją sztuki. Tak samo właściwie 
Brzozowski malował w latach 
czterdziestych co w pięćdziesią­
tych; ani lata realizmu ani la­
ta abstrakcji nie odcinają się w 
jego malarstwie jakąś wyraźną, 
łatwo zauważalną, cezurą. Oczy­
wiście, wszystkie te okresy pozo­
stawiały jakiś ślad na jego malar 
stwie. Nigdy nie była to jednak 
zamiana zasadnicza i programo­
wa. pozwalająca sądzić, że Brzo 
zowski zawahał się co do slusz 
ności, raz obranej przez siebie 
drogi. W tym momencie nasuwa 
się zarazem jednak pytanie, czy 
nie z tych względów właśnie tak 
długo zwlekał on z zorganizowa 
niem retrospektywnej wystaw)'? 
Czy można w ogóle próbować 
przeniknąć tajemnice i niepokoje 
trzystu na raz, tak właśnie skon 

"struowanych, obrazów?

kierownik Zakładu Literatury 
Ro-syjskiej w tym Instytucie, 
doc. dr hab. Bohdan Galster — 
a organizujemy ją z okazji 
przypadającej w tym roku 175 
rocznicy urodzin poety. Celem 
tego naukowego spotkania jest 
przedstawienie aktualnego do­
robku różnych ośrodków w ba 
daniach twórczości Aleksandra 
Puszkina, a także zainteresowa 
nie tą tematyką szerszego gro­
na historyków literatury, gdyż 
w porównaniu na przykład z 
tłumaczami i edytorami nau­
kowcy są w tej dziedzinie wy­
raźnie opóźnieni. Puszkinolo- 
gia nie była dotychczas zbyt 
widoczna...

— Z jakich ośrodków zgło­
szono referaty na konferencję?

— Obok pięciu referatów 
orzygotowanych przez, pracow­
ników naszego Instytutu, w 
programie przewidziane są re­
feraty historyków literatury z 
uniwersytetów w Łodzi, Kato­
wicach, Krakowie i Wrocławiu 
oraz dwa wystąpienia naukow 
ców z Charkowa. Doc. dr Alek 
sander Jurczenko wygłosi refe 
rat pt. „Puszkin i Mickiewicz o 
teorii i praktyce artystycznego 
nrzekładu”, a doc. dr Rita Pod 
dubna mówić b°dzie o poetyce 
„Damy pikowej”.

□uoa
NAUKA

Edmund Malinowski

AMI

,Gene-
tyka. Podręcznik dla studentów 
szkół wyłszych”, wyd. IV popra­
wione i uzupełnione. PWN, a. 718, 
80 zł.

Dietrich Sehultze — „Termiczna
analiza 
88 Zł.

Jacek

różnicowa”. PWN, 8. 303,

INNE 
Lukasie wieź

mieazadcdw”,
t — „Republi- 
artykuły, re-

_ -_____I cen?-j*. z lat 1957—72. Ossolineum, OLGIERD BŁAŻEWICZ s. 380, 30 zł.

— Udział przedstawicieli 
nauki z Charkowa w poznań­
skiej konferencji wiąże się za­
pewne z faktem tradycyjnej już 
współpracy między Uniwersy­
tetem im. Adama Mickiewicza 
a Uniwersytetem im. Maksyma 
Gorkiego? ,

— Tak, współpraca ta obej­
muje również instytuty filolo­
gii UAM oraz katedry filologi­
czne charkowskiego uniwersy­
tetu. Nasz Instytut współpra­
cuje z Katedrą Historii Litera­
tury Rosyjskiej. Wraz z tą pla 
dówką przygotowujemy wspól­
ny nrogram badań i wymianę 
publikacji naukowych. Będą 
one zamieszczane m. in. w wy 
dawanym przez UAM a reda­
gowanym przez nasz Instytut 
roczniku „Studia Rossica Posna 
niensia”, który zyskał już sobie 
uznanie i cieszy się zaintereso­
waniem w ZSRR, Europie za­
chodniej, także w Stanach Zjed 
noczonych. Obecnie w Instytu­
cie Filologii Rosyjskiej i Sło­
wiańskiej UAM prowadzi za­
jęcia dydak+vczne tro;e nau­
kowców ze Związku Radziec­
kiego.

Obrady konferencji na temat 
noetyki Puszkina toczyć się 
będą dzisiaj i jutro w Małej 
Auli Collegium Minus przy ul. 
Sta1;ngradzkiei 1. Z okazji tej
sesji 
ko w?
towało 
wm

st”denck:e Koło Nau- 
Rusycvstów przy^o-
w

UAM
chlewskiego

Collegium No- 
przy ul. Mar- 

puszkinowską
wystawę książek i wieczór 
poezji zatytułowany „Mickie­
wicz i Puszkin”.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

Adam Ostrowski — 
a”. PIW, s. 245. 32 zł. 
Stanisław Kubasiak

,Savonaro-

,BHP w
przemyśle chemicznym nieorga­
nicznym”. IW CRZZ, 8. 198, 32 zł.

Henryk Mikołajczyk — „Pola 
elektromagnetyczne”, seria „Od­
działywanie czynników współcz»s 
nego środowiska na organizm czło 
wieka”. PWN. s. 230, 20 zł.

Stanisław Krzysztof Stopczyk — 
„Celestynie, a cóż to za dziwo?”, 
dla dzieci. Wyd. Literackie, s. 101, 
37 zł.

Zbigniew Sokołowski — „Płock”,
przewodnik. SiT, 
miasta, 24 zł.
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Wykład + Audycja + Dyskusja

W 250 klubach
w Wielkopolsce działa 

„Studio Młodych"
Jednym z najistotniejszych 

i wciąż otwartych tematów 
współczesnych są sprawy mło 
tego pokolenia. Temat ten po 
dejmowany jest przez prasę, 
radio i telewizję, stanowi też 
żywą treść działania organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych.

Szczególnie interesującą for­
mą rozmów o problemach mło 
dzieży jest — realizowany w 
powiązaniu z radiowymi audy 
cjami „Studia Młodych” — cykl 
klubowych spotkań dyskusyj­
nych pt. „Młode pokolenie Pol 
ski Ludowej”. Od kilku już lat 
Towarzystwo Wiedzy Powszech 
nej, Federacja Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Pol 
skiej, RSW „Prasa — Książka 
— Ruch” oraz CRS „Samopo­
moc Chłopska” są organizatora 
mi odbywających się w całym 
kraju cyklicznych wieczorów 
dyskusyjnych, które zaczynaj? 
się o godz. 18.30 zawsze w te 
dni (mniej więcej co dwa ty­
godnie), kiedy o godz. 19 w II 
programie Polskiego Radia na 
dawana jest specjalna, związa 
na z tym cyklem, audycja 
„Studia Młodych”. Prelegenci 
TWP przygotowują krótkie 
wprowadzenie do danego tema 
tu, a następnie — po wysłucha 
niu przez zebranych progra­
mu radiowego — prowadzą dy 
skusję.

W tegorocznym cyklu, rozpo 
czętym 11 października, dysku 
towano już takie tematy, jak: 
„Miejsce Polski w świecie”.
,Czy światu grozi
„Technika 
„Człowiek 
wilizacji”, 
przyszłego

w naszym
głód”, 

życiu”,
we współczesnej cy 
a do marca roku 
będą omawiane je-

szcze m. in. problemy: „Co to 
jest szczęście?”, „W co się ba 
wić?”, „Moje miejsce wśród 
ludzi” oraz „Trzy pokolenia 
pod jednym dachem”.

Dzisiaj o godz. 18.30 w 250 
klubach w Wielkopolsce wy­
kładowcy Towarzyst a Wie­
dzy Powszechnej i młodzież 
wezmą udział w kolejnym spot 
kaniu, aby — wysłuchawszy 
audycji radiowej — rozma­
wiać na temat „Nasi rówieśm 
cy w świecie”. Za tydzień — 
13 bm. dyskusja dotyczyć bę­
dzie pytania „Jaikich ludzi ce 
nimy?”. (ikos),

LUDZIE
Po prawie pięciu miesią­

cach przymusowej emi­
gracji prezydent Cypru 

— arcybiskup Makarios powró 
ci jutro do swej ojczyzny. 
Opuścił ją w połowie lipca, ra 
tując się przed zamachem zor­
ganizowanym na jego życie.

Od tego czasu na Cyprze 
dużo się zmieniło. Prezydent 
opuścił kraj, w którym domino 
wały napięcia polityczne, a po 
wraca do kraju w części okupo 
wanego przez tureckie oddzia­
ły wojskowe liczące 40 000 żoł 
nierzy. Sytuacja na Cyprze jest 
obecnie bardziej skomplikowa­
na niż kiedykolwiek. Wpraw­
dzie Zgromadzenie Ogólne Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych uchwaliło jednogłośnie re 
zolucję w sprawie poszanowa­
nia suwerenności Cypru, ale — 
jak dotychczas — nie została 
ona zrealizowana. W owej rezo 
lucji — przypomnijmy — żąda 
się wycofania obcych wojsk z 
Cypru, stwierdza, że system 
konstytucyjny jest sprawą 
wszystkich Cypryjczyków, za­
równo pochodzenia greckiego 
iak i tureckiego, że obie te 
społeczności powinny same 
'■‘siągnąć rozwiązanie możliwe 
do przyjęcia przez wszystkich.

Cypryjczycy pochodzenia tu­
reckiego chcieliby podziału 
geograficznego wyspy na część 
zamieszkałą przez Greków cy- 
nryjskich i część zamieszkałą 
nr ze z Turków cypryjskich. Pre 
zydent Makarios uważa, iż w 
*en snosób Cypr zostałby fak­
tycznie podzielony na dwie czę 
ści. A przecież powinien być 
państwem niepodległym, suwe 
rennym i integralnym teryto­
rialnie.

Obecny prezydent Cypru uro 
dził się 13 sierpnia 1913 roku 
jako Michaił Chrostodulos Mu- 
skos. Studiował teologię i pra­
wo w Atenach, a później socjo 
logię na uniwersytecie w Bo­
stonie (USA). Do klasztoru 
wstąpił jako 13-letni chłopiec, 
a mając 25 lat został diakonem. 
Święcenia kapłańskie w Auto­
kefalicznym Cypryjskim Koś­
ciele Prawosławnym otrzymał 
iuż jako doktor teologii i dok­
tor praw. W latach 1948—50 
był metropolitą Kitionu, po 
czym został arcybiskupem i et- 
narchą Cypru. Wówczas przy­
jął imię Makarios III.

Od lat młodzieńczych związał 
”‘ę z ruchem na rzecz unii Cy­
pru z Grecją, a w 1949 roku sta

Nadzwyczajne pełnomocnictwa policji

Nasilenie walki z terrorem 
w Wielkiej Brytanii

Policja brytyjska, wyposażona w nadzwyczajne pełnomoc­
nictwa przez niedawno uchwaloną w parlamencie ustawę o 
zwalczaniu aktów terrorystycznych, prowadzi zakrojoną na 
szeroką skalę akcję aresztowań i deportacji z Anglii i Walii 
osób podejrzanych o przynależność do Irlandzkiej Armii Re­
publikańskiej. Jak wiadomo, na mocy nowej ustawy IRA 
została zdelegalizowana na całym terenie Zjednoczonego Kró­
lestwa.
W ostatnim okresie detek­

tywi specjalnego oddziału 
Scotland Yardu aresztowali o- 
koło 30 osób podejrzanych o 
terroryzm. Jeden z wyższych 
funkcjonariuszy policji oświad 
czył, że „został wymierzony 
najsilniejszy, jak dotychczas, 
cios w strukturę organizacyj­
ną IRA na terenie Anglii”.

Policja sporządziła również 
akty oskarżenia przeciwko 
dwóm osobom, których na-

zwisk 
nym 
chów 
wości

nie ujawniono, oskarżo- 
o dokonywanie zama- 
bombowych w miejsco- 
Guilford, na południe

od Londynu.
Ze swej strony rząd Repu­

bliki Irlandzkiej wydał nowe 
zarządzenia, na mocy których 
miejscowa policja będzie mo­
gła dokonywać aresztowań o- 
sób zbiegłych z Ulsteru lub 
Anglii i podejrzanych o ter­
roryzm. (PAP)

I WYDARZENIA
nął na czele tego ruchu. Trzy 
lata później stanął na czele Cy­
pryjczyków greckich walczą­
cych o niepodległość wyspy, co 
w 1956 roku spowodowało jego 
aresztowanie przez władze an­
gielskie. Po przeszło roku uwol 
niono go. W 1959 r. — w wyni-

PREZYDENT

MAKARIOS
ku porozumień osiągniętych w 
Zurychu i Londynie w sprawie 
Cypru — objął stanowisko pre­
miera w tymczasowym rządzie 
cypryjskim. Rok później, kiedy 
wyspa uzyskała niepodległość 
— Makarios został jej prezy­
dentem.

Na stanowisku szefa pań­
stwa cypryjskiego nigdy właści 
wie nie zaznał spokoju. Co rusz 
bowiem — z różnym natęże-

zvw^.HUMOR I SATYRA

—Nie palę. Kropla nikotyny m oie uśmiercić konia.
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niem — ujawniały się sprzecz­
ne koncepcje co do statusu poli 
tycznego wyspy. Pomijając 
szczegóły, można powiedzieć, iż 
przeciwko integralności tery­
torialnej i suwerenności Cypru 
występowali zarówno nacjona­
liści tureccy jak i przedstawi­
ciele nacjonalistycznej prawi­
cy greckiej. Na tym tle docho­
dziło na Cyprze do wielu starć 
zbrojnych. Prezydentowi nie­
raz grożono zamachem. Od 
1964 roku —na mocy rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa — prze­
bywają na wyspie specjalne 
siły zbrojne ONZ; ich pobyt na 
Cyprze łagodził nieco konflik­
ty, ale nie potrafił zapobiec 
nawet najbardziej drastycznym 
wydarzeniom.

I teraz, w dniach powrotu 
prezydenta Makariosa na Cypr 
nadal aktualne jest pytanie: 
czy sytuacja tam dojrzała do 
politycznego rozwiązania, czy 
też grozi dalszymi powikłania­
mi?

Cypr, to problem nie tylko 
grecko-turecki, ale o szerszym 
znaczeniu międzynarodowym. 
Przede wszystkim wciąż grożą 
mu machinacje militarystycz- 
nych kół Paktu Atlantyckiego 
dążących do wykorzystania 
wyspy jako bazy wojskowej na 
Morzu Śródziemnym. Tym 
większej wymowy nabiera co­
raz częściej powtarzany na 
wyspie pogląd: „gdybyśmy mo­
gli rządzić sami, żylibyśmy 
zgodnie i po sąsiedzku”.

O tym, czy i w jakim stop­
niu dojdzie do realizacji tak 
pojętego problemu rozwiązania 
kwestii cypryjskiej — będzie­
my mogli się przekonać w 
przyszłości. Trudno wszakże 
przypuszczać, by sprawę tę uda 
ło się wyjaśnić zaraz po powro 
cie prezydenta Makariosa na 
Cypr.

TKACZ

Przegląd naszych sił

Poznać strukturę
zatrudnienia

W całej Wielkopolsce 
trwa powszechny 
przegląd poziomu 

i struktury zatrudnienia. 
Pan Władysław M. z Poz­
nania zapytuje, jakie 
praktyczne znaczenie może 
mieć poznanie struktury 
zatrudnionych? Przecież 
nowy kodeks pracy znosi 
tradycyjny podział zatrud­
nionych na fizycznych i 
umysłowych — argumen­
tuje.

Zacznijmy od tego, że w 
przeglądzie chodzi nie 
tylko o poznanie liczby 
pracowników umysłowych 
zatrudnionych w danym 
zakładzie lub branży i 
medytowanie nad tym, 
czy przypadkiem nie jest 
ich tam zbyt wielu, 
aczkolwiek ta sprawa tak­
że komisje interesuje.

Pod pojęciem struktury 
rozumie się wzajemne re­
lacje części stanowią­
cych pewną całość. Jeśli 
więc za taką całość 
przyjmie się — przykłado­
wo — załogę „Mosto­
stalu” lub „Stomila”, to 
badając strukturę tych 
załóg, komisje dojdą do 
wzajemnych relacji liczbo-

nie planu zatrudnienia by­
ło uzasadnione potrzebami 
i w jakiej mierze wpłynęło 
na przekroczenie planu ro­
bót?

Idźmy dalej: w produkcji 
podstawowej, bezpośrednio 
na budowach, zatrudnio­
nych było 31 października 
tylko 37 400 osób spośród 
owych 76 100 wymienio­
nych wyżej. Stąd wniosek, 
że pozostali pracowali 
przy projektowaniu, obli­
czaniu, weryfikowaniu, 
uzgadnianiu, zaopatrywa­
niu, dozorowaniu i rozlicza-
niu 
w

budownictwa oraz 
zapleczu szkole -

wych
pośrednio

pracowników bez
produkcyjnych

do pomocniczych, pracow­
ników technicznych do 
administracyjnych, inży­
nierów do techników, kie­
rowników do podwładnych 
itd. i mogą się zastana­
wiać, czy te relacje są 
w danych okolicznościach 
prawidłowe.

Weźmy dla przykładu 
wielkopolskie budow­
nictwo. W dniu 31 paź­
dziernika 1974 (przegląd 
bierze za punkt wyjścia 
stan zatrudnienia istnie­
jący w tym dniu) w budów 
nictwie pracowało 76100 
osób, a więc o 1,6 procent

niowym, socjalnym i ba­
dawczym. Komisje będą 
więc brały kolejno >,pod 
lupę” owe grupy pra­
cownicze budownictwa i 
badały, czy nie są one nad­
miernie rozrośnięte i czy 
wszyscy są tam zatrudnia­
ni zgodnie z zasadą: właś­
ciwy człowiek na właści­
wym miejscu.

Komisje będą się też 
interesowały tendencjami 
w kształtowaniu się posz­
czególnych grup pracowni 
czych budownictwa. Na 
pewno będą starały się poz 
nać przyczyny powodujące 
zmniejszanie się liczby 
osób zatrudnionych w pro­
dukcji podstawowej (o 4,7 
procenta w stosunku do sta 
nu z października 1973 r.)
1 
w

wzrost zatrudnionych
pozostałych

pracowniczych.
grupach 

Jeśli ko-

więcej, niż
plan. Dla 
szczegół 
bowiem

przewidywał 
komisji ten

ma znaczenie, 
rodzi się py-

misje uznają, że tu i ów­
dzie wzrost ten nie jest 
uzasadniony, wystąpią z 
odpowiednimi wnioskami 
o przesunięcie części ludzi 
do działów cierpiących na 
niedobór rąk do pracy.

Poznanie struktury za­
trudnienia jest wstępnym 
warunkiem powodzenia w 
przeglądzie zatrudnienia i ’ 
osiągnięcia poprawy racjo­
nalności rozstawienia kadr.

tanie, czy owy przekrocze- P. Ch.

Bokserskie emocje 
we Włocławku i w Poznaniu

Wymownym przykładem właściwej pracy w sekc' 
skich pionu gwardyjskiego jest fakt, iż o cztery n-iaCh b°kser. 
sca w ekstraklasie boksu walczyć będą właśnie gwardziśc^
Pierwszy z tych pojedynków, 

szczególnie interesujący poznania 
ków, rozegrany zostanie we Wło­
cławku. Jutro o godz. 14.00 zmie­
rzą się zespoły GKS Olimpia i 
Gwardii Wrocław. W gronie fa­
chowców uważa się. iż mecz we 
Włocławku będzie jednym z naj 
ciekawszych spotkań ekstraklasy.

Zespół Olimpii, mimo iż prze­
ciwnik jest bardzo silny, stać na 
rozstrzygnięcie spotkania na włas

Która dyscyplina 
najniebezpieczniejsza?
Statystycy opublikowali w RFN 

interesujące dane o tym jaki pro 
cent kontuzji zanotowano w tym 
kraju w ciągu roku u sportow­
ców uprawiających różne dyscyp 
liny.

Oto gałęzie sportu, w których 
ryzyko urazów jest największe:
piłka nożna
cych 53 910

2 miliony grają- 
kontuzjowanych

ną korzyść, chociaż h^a u 
nych punktów Olimpia Po­
zbawiona przed roZDTała P» 
walk. Mecz bowiem roX?ęcle® 
stanie w 10 wagach. w®? 
Motała, będący zazwyczaj 
nym dostarczycielem punki Pew- 
poznaniaków. Punktów aja

Niemałe emocje przeżvi» 
ne sympatycy boksu na ni1?1”’' 
nym spotkaniu w Areni«. 
znaniu, które wyłoni mistlW p° 
ski. W nim równie™ Po1 
dwa gwardyjskie zespoły 
dia Warszawa i Wybrzeże 
Tę ostatnią drużynę 
okazję obserwować niedawn^^^ 
daje się. iż faworytem n0^- 
go meczu jest bardziejP wvrA8kle 
ny zespół warszawskiej g™3

Na poznańskim ringu 
my m. in. Ballauna witko,b®?y' 
go, Cichowlasa, Caruka m > 
skiego. Kucharczyka i’ ^°ntew- 
(Gwardia Warszawa) oraz 
czaka, Sellina, Wypycha 
skiego, Zakrzewskiego i’ jFebla°W 

______ (ask)

(2.7 procent); kolarstwo — 14 tys. 
zawodników — 360 kontuzjowa­
nych (2.57 proc.); piłka ręczna — 
430 tys. grających — 9 720 kontuz 
iowany^h (2,26 proc.); koszyków­
ka — 46 tys. grających — 1800 
kontuzjowanych (2,35 proc.); ho­
kej — 29,5 tys. grających — 540 
kontuzjowanych (1,83 proc.); judo 
— 134 tys. zawodników — 2250 kon 
tuzjowanych (1,68 proc.); podno­
szenie ciężarów — 70 tys. zawod­
ników — 720 kontuzji (1,03 proc.).

W szpitalu sportowym w Helles 
ren (RFN) corocznie operowanych 
jest 2 tys. kolan! Obliczono, że na 
każde 10 tysięcy sportowców w 
RFN przeciętnie 154 doznawało 
kontuzji.

Wśród 5784 zawodników jeden 
został kaleką, a wśród 38.359 spor 
towców jeden uległ śmiertelne­
mu wypadkowi. (PAP)

Zapaśnicy Grunwaldu 
w Bułgarii

Na zaproszenie bułgarskiego 
klubu Jeter Tirnovo wyjechali do 
Bułgarii zapaśnicy WKS Grun­
wald. Jak nas poinformował 
trener tego zespołu Jan Frankie­
wicz w bułgarskim turnieju wys­
tąpią: W. Stecyk, Ł. Wojciechow­
ski, B. Szulc, T. Łuczywo, R. Sko- 
kowski, Z. Wojtyra, R. Trzebiński, 
P. Kopydłowski, M. Jagodziński, 
A. Kromolnicki, R. Czekała, B. 
Komisarek i R. Korbanek. (ask)

Piłkarska I liga
w statystyce

W 120 spotkaniach jesiennej 
dy rozgrywek o mistrzostwo

run 
pil­

karskiej ekstraklasy strzelono w su 
mie 276 bramek, co daje przecięt­
ną 2,3 bramki na jeden mecz.

Najskuteczniejszym strzelcem 
pierwszej rundy był Joachim Marx
(Ruch) 12 bramek. Kolejne
miejsca zajmują: Kazimierz Kmie 
cik (Wisła), Jan Beniger (Ruch) i 
Roman Jakóbczak (Lech) — po 10 
i Grzegorz Lato (Stal) — 9 bra­
mek.

„Młode Talenty" 
w „Arenie"

Wielu osobom gimnastyka artv. 
tyczna w Poznaniu kojarzy ?e 
wyłącznie z Energetykiem' Ni2 
wszyscy bowiem wiedzą że » 
Sokole Podstawowej nr 1 istnieje 
pięć klas sportowych 0 profl ® 
gimnastycznym. Młodym zawcd 
niczkom stworzono tam dosko' 
nałe warunki do kształcenia spor' 
towych umiejętności. Kierów’ 
nictwo szkoły otoczyło je tros­
kliwą opieką; zapewniono rów 
ńież fachową kadrę trenerską.

7 i 8 grudnia Szkoła Podstawowa 
nr 1 wspólnie z KS Energetyk 
organizuje IV ogólnopolski tur 
niej ,,Młode Talenty” o puchar 
Głównej Kwatery ZHP. w im­
prezie tej uczestniczyć mogś 
zawodniczki, które nie ukończy­
ły jeszcze 15 lat, bez względu na 
posiadaną klasę sportową. Na 
starcie ujrzymy 48 reprezentan­
tek następujących klubów: Spar- 
ty Szczecin, Startu Gdynia, SZS 
Warszawa, Tęczy Gdynia, SP 27 
Gdynia, Marymontu Warszawa, 
Krakusa Kraków oraz miejsco­
wego Energetyka. Z bardziej 
znanych gimnastyczek wystąpią: 
Urbanik, Stasiak, Gajdzica oraz 
poznanianki Sobkowska, Wi- 
tecka i Grajzer.

Organizatorzy w celu uatrakcyj­
nienia zawodów przygotowali 
specjalne pokazy, w których 
udział wezmą uczniowie SP 1. 
W pierwszym dniu prezentować 
się będą klasy sportowe gimnas­
tyki artystycznej, a nazajutrz 
harcerski zespół „Starówka". 
Miejscem rozgrywania imprezy 
jest sala widowiskowo — sportowa 
„Arena". W sobotę zawody roz- 
poczną się o gcdz. 16, w niedzie­
lę o godz. 10. Wstęp bezpłatny.

(wił)

x dalekopisem x
Piłkarzem roku 1974 w Szwecji 

wybrano w plebiscycie dziennika­
rzy sportowych napastnika Ralfa 
Edstroema. Dalsze miejsca zajęli: 
bramkarz Ronnie Hellstroem oraz 
Roland Sandberg, Conny Torstens 
son i Bjoern Andersson.

W Szolnoku rozegrane towa-

Najczęściej powtarzał się wynik 
1:0 (24 razy). 20 razy padał rezul­
tat 2:1, 15 razy — 2:0 i 1:1 oraz 13 
razy 0:0.

Najwięcej zwycięstw odniósł 
Ruch Chorzów — 13, najmniej 
ŁKS Łódź — 2. Najmniej porażek 
zanotował Ruch — 1, najwięcej 
ŁKS i Pogoń — po 8.

Najwięcej bramek w jednym me 
czu zdobyli; Jan Beniger w meczu 
Ruch — Arka (6:0) — 4 i Roman 
Jakóbczak w spotkaniu Lech — Wi 
sła (4:1) — również 4.

Najwięcej bramek padło w me­
czu Szombierki — ŁKS (5:2) oraz 
Zagłębie — Górnik (3:3), Legia — 
Arka (4:2) i Ruch — Arka (6:0). 
Najwyższe zwycięstwa odniósł 
Ruch nad Arką (6:0), Ruch nad Le
chem (5:0), Ruch nad Polonią
GKS Tychy (po 4:0). \

i

Najkorzystniejszą różnicę bram­
kową posiada Ruch (plus 31) oraz 
Stal (plus 10), najmniej korzystną 
— Arka (minus 14) i ŁKS (minus 
12)?

Najwięcej bramek zdobył Ruch 
— 39 oraz Górnik — 27, najmniej 
— Pogoń — 7 oraz ŁKS i Gwardia 
po 10.

I Najmniej bramek stracił Ruch — 
h. a następnie Stal — 10 i ROW — 

^4, najczęściej wyjmowali piłkę z 
siatki bramkarze Arki — 27 razy 
i ŁKS — 22.

rzyski, międzypaństwowy mecz 
piłkarskich reprezentacji Węgier i 
Szwajcarii. Po nieciekawej, wol­
nej i stojącej na słabym poziomie 
grze, zwyciężyła drużyna Węgier 
1:0 (1:0). Jedyną bramkę meczu, z 
rzutu karnego podyktowanego za 
zagranie ręką jednego Z obroń­
ców szwajcarskich, zdobył Faze- 
kas (42 min.). Widzów 17 tysięcy.

W towarzyskim meczu piłki no 
nej GKS Tychy wygrał 2:1 (2:0) * 
prowadzącym w drugiej amator 
sklej lidze RFN zespołem 
Weiss Lutenscheid. Bramki 
li: dla GKS — Szachnitowski i K 
bica dla pokonanych Jokubowm 

W Dortmundzie rozegrany zos 
międzypaństwowy mecz am® 
skich reprezentacji RFN i 
w piłce nożnej. Zwyciężyła 
na RFN 2:0 (0:0). Bramki M 
Hammes (47 min) i Dietter 
min.).

Udany występ pięściarzy 
Olimpii w Berlinie Zach.
Z okazji 50-lecia klubu sp^ 

wego SV Post z‘ Berlina 
niego, pięciu bokse r° -ioWy o 
wzięło udział w ^“Sznych 
mityngu. Prócz P^^kiego 
trenera Zdzisława S „ieścia116 
uczestniczyli w nim' P § le gos 
z Essen, Kolonu i oczyw* 
podarze. . . uważać naWystęp poznaniaków u wszysCy 
leży za bardzo udany. gta. 
odnieśli zwycięstwa^w wy 
chowiak walkowerem. Marcin^it 
punktował van Kuka, _ wlt 
pokonał Werdera, 
linga, a Jakubów pięśdarzy
wysoka for™8 z niedzielny 
cieszy w związku z Gwardw 
spotkaniem Olimpi y/iocia* 
Wrocław na ringu 
ku. (ask)4 GŁOS - 6 XII 1974



Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Metalowców w Poznaniu, 

ulica Głogowska 31
z a w i a d a m i a, że

cip od 10 do 31 grudnia 1974 r.w czasie
ODBĘDZIE SIĘ

„stawowa inwentaryzacja
U we wszystkich magazynach.

się zainteresowanych członków 
do pobierania zapotrzebowa- 

Spó^^^ców do dnia 7 grudnia 1974 r. 
W 7742-K1

ADRESUJCIE PRZESYŁKI 
WEDŁUG USTALONEGO 

WZORU.
Podawanie w adresie .odbiorcy 
i nadawcy pocztowych numerów 

adresowych
JEST OBOWIĄZKIEM 

KAŻDEGO NADAWCY!
7869-K1

Przetargi

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” — Zakład Handlu w
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — ogłasza

PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż samochodu osobowego 
marki Warszawa 224, nr silnika 20-287090,
nr podwozia 1/87524 
37.200,— zł.

cena wywoławcza

Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Socjalistycznej 

w Poznaniu
^adamia, iż z dniem 2 0™*^ 1974 r.

* ZMIENIONY został 
numer centrali telefonicznej. 
Nieaktualny numer 534-53

aillENIONY ZOSTAŁ NA 543-87.
8082-K1

___® Sprzedaż
Sprzedam większą Uość 
staticy suchej. Teresa Woj 
cieszak, Dębno, 63-240 No­
we miasto, pow, Jarocin, 
____________ _________ lii 16p 
Futro damskie — grzbiety 
piżmowce, nowe, średni 
rozmiar, sprzedam. Po- 
znan - Raszyn, Rynarzew- 
ska 13 m. 12 od Palacza, 
tel. 523-18.__________ 47&91g

® Samochody

Praca • Nauka
Haftowanie sukienek, swe 
terków lub jakąkolwiek 
pracę chałupniczą przyj- 
mę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47510g.
Poszukuję opiekunki do 
5-letniej dziewczynki. Cze

® Nieruchomości
Kupię dom jednorodzinny 
— Poznaniu, może być 
niewykończony. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47812g.

Sprzedam samochód Nysa 
po remoncie. Poznań-Na- 
ramowice, Sarmacka 5 a 
m- 6- 45®22g

3054-K2
$

Samochód oglądać można na terenie bazy 
przy ul. Głogowskiej 218, w czasie od godzi­
ny 8—13.

Przetarg odbędzie się w dniu 19 grudnia 1974 
roku w pomieszczeniach Zakładu Handlu — 
WZGS w Poznaniu, ul. Głogowska 218.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić w przededniu prze­
targu w kasie Zakładu, ul. Głogowska 218.

Zastrzega się unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 7616-K1

śnikowska 13 m. 4. 47125g
I Tańców uczę. Poznań, Mic 

44880g kiewicza 27 m. 7 a. 46U99g

W dmiu 4 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
czasie pełnienia obowiązków służbo­

wych, w wieku 53 lat

TADEUSZ GONET
długoletni, ofiarny i ceniony pracownik 
Oddziału Rejonowego Poznań - Wschód, 

społeczny inspektor pracy.
Żegnamy Go z żalem, wyrażając Rodzi­

nie wyrazy serdecznego współczucia.
POP _ Dyrekcja — Rada Zakładowa 

i współpracownicy
Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

„Prasa - Książka - Ruch”
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 

Prasy i Książki, oraz
Oddziała Rejonowego Poznań-Wschód
Pogrzeb dnia 7 grudnia br. o godz. 8.30 

na cmentarzu na Junikowie.
8079-K1

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 grudnia 1974 r. zmarła

EMILIA KOŁODZIEJ
emerytowana nauczycielka II LO, 

długoletnia wychowawczyni młodzieży.

Dyrekcja — Grono Pedagogiczne
Komitet Rodzicielski — Administracja 

ZNP i POP
II Liceum Ogólnokształcącego 

im. H. Modrzejewskiej
48788g

Dnia 4 grudnia 1974 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mamusia, teścio­
wa, babcia, siostra i ciocia

Kazimiera
JADLOWSKA - JAMROZIK

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi- 
nie 8 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci i siostra z rodziną

49013g

Dnia 3 grudnia 1974 r. zmarła

ANIELA SKUBEL 
długoletni, aktywny członek naszej 

Spółdzielni.
pamięć o Niej pozostanie długo wśród

Umarłej wyrazy głębokiego 
Wólczucia składałaskładają

SDi>?^,a ~ Zarząd — pracownicy 
dzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu
odbędzie się w piątek, dnia 

tiia 1974 r. o godz. 13.05 na cmenta- 
Junikowskim.

49035g

dnia 4 żalem zawiadamiamy, że
^S7łagr^n^a r‘ P° ciężkiej chorobie 
opatrzn > nas na 7jawsrze w wieku 78 lat, 

św? nasza ko- 
oiai teściowa, babcia i prabab-

pETRoNELA PRZYBYLSKA

nie ^Łędzie się dnia 7 bm. o godzi- 
•ou na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
Wiry rodzina

ul- Łęczycka 35. 49038g

LOTERII 
PIENIĘŻNEJ

Kupię 0,5 ha ziemi do 40 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47575g,

Zguby @ Różne
Pół willi wyłączonej Poz­
nań — Jeżyce przy tram­
waju, mieszkanie 95 mt 3 

^ychl?ia> łazienka,! pies spaniel czarny zagi- 
wolI?e 550 i n4ł okolica Górczyna. Pro 

V, ‘ Z.L sP^edam- Oferty szę doprowadzić za wyna- 
ia®^ ’ J’runwaldzka 19 grodzeniem — Palacza 41 

dla 47360g, m. 5. 48709g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 3 grudnia 1974 r. odszedł od nas nasz. 
najdroższy brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 40, śp.

FRANCISZEK MILANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w so­

botę, dnia 7 bm. o godz. 11.40 na cmenta­
rzu junikowskim. .

Strapiona
rodzina

Boiguniewo, pow. Oborniki. 49000g

Dnia 2 grudnia 1974 r. zmarła

HENRYKA SAWALA
pracownik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 grudnia 
11974 r. o godzinie 9.50 na cmentarzu juni- 
kowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto
8078-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 4 grudnia 1974 r. zmarł po tragicznym 
wypadku, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy synuś, w wieku lat 8

JACEK SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­

nie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
rodzice z siostrzyczką

49923g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 3 grudnia 1974 r. zmarł po długo­
trwałej chorobie i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, ukochany tatuś, wujek i szwagier, śp.

ROMAN RUBlS
lat 61

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
7 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Miłosto­
wie.

W smutku pogrążona 
żona z synem i rodziną

Poznań, ul. Olchowa 10. 4894 3g

tW dniu 4 grudnia 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i pra­

dziadek
LEON MUCHA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górciyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Hibnera 23 m. 5. 48954g

tDnia 5 grudnia 1974 r. zmarł nasz uko­
chany tatuś, teść, brat, szwagier i wu- 
j ck śp.

FRANCISZEK KLAPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

7 bm. o godz. 14 na cmentarzu junikow-
skini.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z mężem i rodziną

Poznań ,ul. Sosnowa 25 m. 2. 49009g

28 listopada w okolicy ulic 
Łukaszewicza, Kolejowej 
zaginął biały pies fokste­
rier (łeb rudy). Uczciwe­
go znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Makowski. Mottego 
2 m. 6, tel. 658-91. 48908g

Przystąpię do spółki z go­
tówką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 47192g.

Karnisze i ramy do firan 
zakładam, tel. 478-63.

47285g
ha

•a

Mistrz blacharsko - samo­
chodowy wydzierżawi lo­
kal lub przyjmie spółkę 
i inne propozycje. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 47193g.

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii nr 78 — ogłasza na dzień 21 grudnia 
1974 roku

II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na samochód marki „Wołga” M-21 — cena 
wywoławcza — 60.000,— zł.

Przetarg odbędzie się o godzinie 10 w Izbie 
Rzemieślniczej — Poznań, ul. Marchlewskiego 
nr 108/112.

Samochód oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godzinach od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego — Poznań, ul. Marii 
Magdaleny nr 1>—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 — wadium w 
wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź-
niej w przeddzień przetargu. 8C26-K1

Zwężanie kozaczków. S. 
Engla 12 pracownia cho- Naprawa lodówek. Tele-
lewek. 47211g fon 740-87. 45969g

Sanie konne do kuligów 
wykonuję. Kościan, ul. 
Wiosny Ludów 5, tel. 674. 

47387g

Lampy, żyrandole, kinkie 
ty, lustra, szyny do za­
słon, duży wybór poleca 
Pawilon, ul. Warszawska,

Bramy, furtki, ogrodzenia 
ozdobne balustrady, kra­
ty, schody metalowe oraz 
inne konstrukcje wyko­
nuję. Również na raty — 
kredyt PKO. Poznań-Swier 
czewo, ul. Jaszuńskiego

narożnik Michała. 4»255g 12, tel. 32-04-45. 471715®

W dniu 3 grudnia 1974 r. zmarł po 
kich cierpieniach w wieku lat 68, mój 
chany mąż, najlepszy przyjaciel

STEFAN JAROSZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę,

caęz- 
uko-

dinia
7 bm. o godz. 13.25 na cmentarzu janikow­
skim.

Pogrążona w żalu 
żona z rodziną

Poznań, Głogowska 56 m. k 49012g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 grudnia 1974 r. zmarł w Po­
znaniu, po długiej i ciężkiej chorobie, 

w 40 roku życia zakonnego i 35 kapłań­
stwa, opatrzony Sakramentami św.

ojciec Alfons Kazimierz 
KWAPIEŃ 
dominikanin

urodtzony 24 czerwca 1912 r. w Swarzewie, 
pow. Dąbrowa Tarnowska, kaznodzieja 
generalny, misjonarz, wykładowca homi­
letyki.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawio­
na w kościele akademickim dominikanów 
przy alei Stalingradzkiej, dnia 7 grudnia 
br. o godz. 11, po czym nastapi eksportaeja 
na cmentarz sołacki przy ul. Lutyckiej.

Na mszę św. i uroczys-tości pogrzebowe 
serdecznie zaprasza

wspólnota dominikańska w Poznaniu 
49005g |

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 5 grudnia 1974 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, przeżywszy lat 62, nasza 

ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

CECYLIA MAŁECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 grudnia 1974 

roku o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na 
Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań ul. Strzelecka 41 m. L 48996g
C3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia
4 grudnia br. po długich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., zmarła 
w wieku 93 lat, śp.

7

STANISŁAWA ADAMCZAK
z domu Dziurla

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
grudnia br. o godz. 9.05 na cmentarzu

komunalnym na Junikowie.
Wnuczka z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyłamy.
Poznań, Chłapowskiego 2 m. 5. 48975g

4* Dnia 2 grudnia 1974 r. zmarł po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 81s śp.

BRUNON MUCHA
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­

nie 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z córkami i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

48940g

Dr STEFAN SASKI
urodzony 20 października 1888 r. w Dubnie, 
emerytowany zastępca profesora Uniwer­
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, 
członek Komitetu Redakcyjnego Słownika 

polszczyzny XVI wieku i jego 
długoletni współtwórca.

W pracy naukowej służył do końca swoją 
wiedzą i nieocenioną pomocą.
Zmarł dnia 3 grudnia 1974 r. w Poznaniu.

Pracownia Słownika polszczyzny XVI wieku 
Instytutu Badań Literackich 

Polskiej Akademii Nauk
48857g

Dnia 4 grudnia 1(974 r. zmarł nasz drogi I 
mąż, ojciec, brat i dziadek

WŁADYSŁAW TOPOLSKI
emerytowany nauczyciel, odznaczony Krzy- ? 

żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia'7 gru dinia br. | 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni
żona, synowie, synowe i wnuki

4900 Ig ?

tW dniu 4 grudnia 1974 r. zmarł magle, 
przeżywszy lat 91, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek, pradziadek i wujek, śp.

PAWEŁ PATEREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

7 bm. o godz. 9.40 na cmentarzu janikow­
skim,

o czym zawiadamia 
córka z mężem i rodziną 

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 35 m. 5,
Sydney. 48983g

tDnia 4 grudnia 1974 r. zmarła, prze­
żywszy 76 lat, nasza ukochana i nieza­
pomniana mama, teściowa, babcia i pra- 

baibcia

JADWIGA ZIELIŃSKA
z domu Domachowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­
nie 13 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu 
przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami

Poznań, ul. Kościelna 18 m. 7. 4901 Ig

tDnia 4 grudnia 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot najukochańszy, nigdy 
niezapomniany mąż, ojczulek i teść, śp.

CZESŁAW KLECHA 
emerytowany naczelnik 

Wydziału Ewid. Ludn. w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godzi­

nie l<2.50 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 
żona, córka, zięć

Przeźmierowo, Słoneczna 1.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

48972g
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Piątek

Emiliana
Mikołaja

Słońce: 7.35—15.31

W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 

sad”.
NÓWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „W 

kole”.

Dobry rok pilskich ZNTK Obok nowego

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;
Noteć: „Wspomnienia generała”.

CZARNKÓW: „Spalony las”.
GNIEZNO Lech: „Ojciec chrzest 

ny”; Polonia: „Miłość i anarchia”.
GOSTYŃ: „Oszukany” i „Eolo- 

mea”.
JAROCIN: „Potop” cz. I.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Dajcie sensację na pierwszą stro 
nę”; Stylowe: „Pociąg pancerny”.

KĘPNO: „Naszyjnik dla mojej 
ukochanej” i .Gracz”.

KŁODAWA: „Zapis zbrodni”.
KOŁO: „Haiti — wyspa prze­

klęta”.
KONIN Centrum: „Godzina za 

godzina”; Górnik: „Najemnik”.
KOŚCIAN: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
KROTOSZYN: „Potop” cz. II.
KRZYŻ: „Śmierć wybiera”.
KORNIK: „Aferzysta”.
LESZNO: „Człowiek, który prze 

stał palić”.
MIĘDZYCHÓD: „Nocny kow­

boj” i „Żółtodziób”.
NOWY TOMYŚL: „Prywatne ży 

cie Sherlocka Holmesa”.
OBORNIKI: „Cenny łup”.
OSTRÓW Roma: „Nagrody i od 

znaczenia”; Słońce: „Spragniona 
miłości”.

OSTRZESZÓW: „Dekada stra­
chu” i' „Wspomnienia z przy-

PIŁA' Iskra: „Potop” cz. II;
Koral: „Potop” cz. II.

PLESZEW Hel: „Potop” cz. I;
Pluton: „Kochać jak Romeo”.

RAWICZ: „Helga”.
ROGOŹNO: „Port lotniczy”.
RYCHTAL: „Nie ma mocnych”.
SŁUPCA: „Zazdrość i medycy­

na” i „Bułeczka”.
ŚREM Klubowe: „Opowieść w 

czerwieni”; Słonko: „Potop” cz. 
I.

ŚRODA: „Znakomity piątek”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Nie ma moc­

nych”.
TUREK: „Kiedy legendy umie­

rają”.
WĄGROWIEC: „Kasztany mi­

łości”.
WOLSZTYN: „Świadek koron­

ny” 1 „Boy Friend”.
WRZEŚNIA: „Dziewczyna szu­

ka szczęścia”.
W POZNANIU

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. II.

£ RADIO J

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco; 7.49 Propozycje do „Lis 
ty Przebojów”; 8.05 U przyjaciół; 
8.10 Melodie naszych przyjaciół; 
8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Muzyka; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Zesp: Rozrywk. Rozgł. Opol­
skiej PR pod dyr. E. Spyrki: 10.08 
Dedykacje muzyczne dzieciom; 
10.30 „Juan Perez Jolote” — frag­
ment 1 książki R. Pozasa; 10.40 
Melodie z filmów Walta Dis­
ney^; 11 Jazz po polsku; 11.18 
Nie tylko dla kierowców: 11.25 
Refleksy; 11.30 Bydgoszcz na mu 
zrcznej antenie 12.20 Kopff, sł„ 
K.leyny — „Nasz codzienny ląd”: 
12.25 Bydgoszcz na muzycznej 
antenie; 12.40 Koncert życzeń; 
13 Gra i śpiewa Zespół Ludowy 
Rozgł. Olsztyńskiej; 13.30 Muzycz 
ni „Mikołajki”; 14 Muzyka ludo­
wa: 14.30 Sport to zdrowie; 14.35 
Dyskoteka nastolatków; 15.05 Lis­
ty z Polski; 15.10 Tańce z Krainy 
Jezior: 15.40 Przeboie z Hawany; 
10.10 Radiowa kronika muzyczna; 
IG.30 Aktualności kulturalne: 18.35 
Ciekawostki Polskich Nagrań; 17 
Radiokurier: 17.20 Śpiewa Marion 
Rung; 17.35 Piątkowe spotkanie 
z Janem Sebastianem: 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Gwiazdy bratnich sto­
lic; 19.45 Kupić, nie kupić — po­
słuchać warto: 20 Z cyklu: „Rok 
Polski” _  felieton literacki; 20.15 
Muzyczny kalejdoskop; 21 Biuro 
Listów odpowiada; 21.10 Festiwa­
le piosenki fińskiej; 21.35 Walc, 
tango, charleston; 22.15 Muzyka 
Indii: 22.45 Rytm, taniec i piosen 
ka; 23.05 Korespondencja z zagra 
nicy; 23.10 Spotkanie z jazzem; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej; 
8.10 Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15. 16, 19. 22. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty 
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 7.55 „Przewlekły nie­
żyt oskrzeli jako problem społecz 
ny” — pogadanka dr E. Michało­
wicz; 8.35 My 74; 8.45 Górale, gó­
rale, góralska muzyka; 9 Dla ki. 
VIII (Nauka o człowieku); „W wal 
ce z niewidzialnym wrogiem”; 
9.20 Muzyka operowa: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Po grudzie” — aud. 
słowno-muzvczna; 10 „Człowiek 
wśród ludzi” — „Pełnia życia” — 
fragm. pamiętnika inż. B. Koz­
łowskiego; 10.30 Z orkiestrą na 
ty; 11 Dla kL VIII (wych. oby­
watelskie): „Kto, co i dlaczego 
planuje”; 11.20 Johann Friedrich 
Reichardt: Rondo B-dur na har­
monijkę szklaną, kwartet smycz 
kowy i kontrabas; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Magazyn 
dla kobiet; 12.20 10 minut w ryt­
mie polki: 12.30 Czas dobrych gos 
podarzy; 12.50 Z taśmoteki spike-
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Pracownicy Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Pile znani są z licznych czynów społecznych, pomnaża­
jących dorobek tego nowoczesnego dziś miasta, które w 1945 
roku sami zaczęli przywracać życiu.
Praca w tym zasłużonym, Jeśli jednak z realizacją pla- 

ale i wysłużonym zakładzie nów produkcyjnych nigdy nie 
nie należy do najłatwiejszych, było tu większych kłopotów,

il

Polecono dbać
o estetykę

W numerze ,.Głosu”
5 XI br. opublikowa 
liśmy artykuł pt.

„Gdy góruje nad treścią”. 
Pisaliśmy w nim o odpowie­
dzi przysłanej nam przez 
dyrekcję Oddziału VI PKS 
w Turku, na skarę czytelnicz­
ki, dotyczącą bardzo zabru- 
dzonego wnętrza któregoś
z autobusów. W odpowiedzi 
tej napisano mianowicie
(uprzejmie zresztą przepra 
szając niezadowoloną pasażer­
kę), że w autobusie tym 
najmniej nie było brudno. 

Obecnie wpłynęło do 

by-

re-
dakcji pismo od zastępcy dy­
rektora Zarządu Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa PKS 
w Poznaniu, T. Pawlickiego, 
przyznające w całości rację 
naszemu artykułów”. Treść 
niefortunnej odpowiedzi na 
krytykę omówiona została 
podczas narady z dyrekcjami 
oddziałów terenowych PKS. 
Polecono im jednocześnie 
utrzymywać autobusy w nale 
żytej czystości i dopilnować 
kontrolowania stanu pojaz­
dów także pod względem este 
tyki przed wyjazdem na tra­
sę. (zk)

W Szamotulskiem

Listopad rekordowy 
w złote gody

Dawno już w po w. szamotul­
skim nie obchodzono w ciągu 
miesiąca tylu złotych jubileu­
szy małżeńskich, co w listopa­
dzie. Łącznie aż 9 par święto­
wało bowiem 50-lecie harmo­
nijnego związku, otrzymując z 
tej okazji nadane przez Radę 
Państwa medale „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie”. Ude­
korowano nimi: Mariannę i 
Andrzeja Ciszewskich, Broni­
sławę i Marcelego Rostów 
(obie pary z Dusznik), Helenę 
i Mieczysława Sohnsów; Ana­
stazję i Józefa Kukurendów 
(ob:e pary z Kaźmierza), Marię 
i Kazimierza Biernatów, Ma­
riannę i Stanisława Kowalew­
skich, Annę i Władysława Mać 
kowiaków, Stanisławę i lgnące 
go Walkowiaków oraz Pelagię 
i Wawrzyn a Wiechciów (wszy­
stkie pary z Szamotuł. Jedni 
iubilaci podejmowani byli w 
USC, innych odwiedzali w do­
mach przedstawiciele władz. 
Za każdym razem w miłej at­
mosferze, w gronie bliskich, 
wspominano wspólnie przebytą 
drogę. (bop)

ra; 13 Dla kl. I i II (wych. mu­
zyczne): „Dobranoc, misiu”; 13.28 
F. Couperin — Koncert w stylu 
teatralnym; 13.35 Rozmowa o kul 
turze; 13.55 Mini przegląd folklo 
rystyczny — Finlandia; 14 Więcej, 
lepie,' taniej; 14.15 Tu Radio 
Moskwa; 14.35 Polska muzyka 
współczesna; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.48 Ama­
torskie zespoły przed mikrofo­
nem; 16 Alfa i Omega — „Czło­
wiek i świat”; 17.25 Aud. oświa­
towa; 17.40 Aud. sport. „Jesienne 
remanenty piłkarskie”; 17.50 Ra- 
dioexpress; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.40 Ludzie, wśród 
których tyjemy; 19 Studio Mło­
dych — z cyklu: „Młode pokole­
nie Polski Ludowej”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Konc. symf. z 
twórczości J. Sibeliusa; 21.11 Śpię 
wa Fiński Chór Tapiola; 21.57 
Gra Trio Oscara Petersona; 22 
Magazyn studencki; 23 Muzyka 
fińska; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.48 Muzyka ludowa.

WIADOMOŚCI: 3.38, 4.38, 5.38, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Na końcu 
świata — gaw.; 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.38 
Śpiewające rodzeństwa; 9 „Spra­
wa honoru” — ode. 20; 9.10 Jazz 
z Drezna i Berlina; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Recitale ze Słupska — gra 
Waldemar Wojtał; 18.15 Język nie 
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „Heca z panem 
sierżantem” — ode. 8; 11.50 Aqua 
Viva — zespół z Hiszpanii; 12.25 
Za kierownicą; 13 „Podaruj mi 
trochę słońca” — gra i śpiewa ze 
spół Bemibek; 13.05 Na wrocław­
skiej antenie; 15.85 Program dnia; 

jest to zasługą zdyscyplinowa 
nej załogi oraz dyrekcji, Ko­
mitetu Zakładowego PZPR i 
instancji związkowej, które 
od lat troszczą się > poprawę 
warunków socjalnych, bezpie­
czeństwa i higieny pracy, a 
także o możliwości aktywnego 
wypoczynku ponad trzech ty­
sięcy zatrudnionych tu kole­
jarzy. Kolejnym etapem prac 
modernizacyjnych był kończą­
cy się rok 1974, w którym na 
inwestycje i kapitalne remon­
ty przeznaczono blisko 30 mi- 
1'ionów zł. Zakład wzbogacił 
się o magazyn główny i nowo 
czesną halę produkcyjną, a 
dzięki wybudowaniu zaplecza 
sanitarnego i socjalnego w za 
lewni stopów łożyskowych o- 
raz zainstalowaniu urządzeń j 
odpylających w kilku dzia- I 
łach produkcyjnych, znacznie 
poprawiono warunki pracy.

W popularnych „Warszta­
tach” sporo uwagi poświęca 
się także mechanizacji i 
automatyzacji najbardziej u- 
ciążliwych czynności. Nowo­
czesne urządzenia warunkują 
podnoszenie wydajności pracy 
przy znacznej redakcji wysił­
ku fizycznego, przyczyniają 
się do usprawnienia transpor­
tu wewnątrz zakładu oraz po­
wodują zmniejszenie się ilości 
wypadków przy pracy.

Ponieważ pewna liczba ko­
lejarzy z ZNTK od dłuższego 
czasu oczekuje na nowe — 
większe wygodniejsze
mieszkania, a wielu z nich do 
jeżdżą do Piły, kierownictwo 
zakładu nie ust a je również w 
poszukiwaniu dróg poprawy 
warunków mieszkaniowych. 
Systematycznie udziela się po 
mocy finansowej ubiegającym 

się o mieszkania spółdzielcze 
oraz tym pracownikom, któ­
rzy budują domki jednoro­
dzinne; spore środki przezna­
cza ®ię na remont i moderni­
zację budynków starych. Obec 
ne trudności ulegną pewnemu 
złagodzeniu już w roku przy­
szłym, gdy oddany zostanie 
do użytku duży zakładowy bu 
dynek mieszkalny przy ul. 
Matwiejewa i gdy wykupiona 
zostanie pewna ilość 
kań z budownictwa 
Miejskiego.

Warte odnotowania 
gnięcia zakładu w 
działalności socjalnej.

mi es z-
Urzędu

są osią- 
zakresie 
Od kil

ku lat ZNTK posiadają włas­
ny ośrodek wczasowy nad je­
ziorem Płotki w pobliżu Piły, 
a przed rozpoczęciem letniego 
szczytu urlopowego w 1976 r. 
ich baza wypoczynkowa wzbo

15.10 Impresje jazzowe — Goście 
Old Jazz Meeting 75; 15.30 W
książkach i w życiu; 15.50 Sylwet 
ka muzyka — Ringo Starr; 16.20 
Zbigniew Seifert — muz. poszu­
kiwana; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 
„Sprawa honoru” — ode. 21; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.49 To jest Piń 
czów — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Tjlko po hiszpańsku; 19 Pow. w 
wyd. dżw.: „Długo i szczęśliwie”; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Wśród 
usarzy i pancernych — gawęda; 
20.10 Ewa Wanat solo i w zespo­
le; 20.25 Blues wczoraj i dziś; 
20.50 Ilustrowany Magazyn Auto­
rów; 21.50 Opera tygodnia — Vin- 
cenzo Bellini: „Norma”; 22.08 
Śpiewa Pete Seeger; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Z antologii 
poezji słowiańskiej; 23.05 Franpi- 
szek Liszt: „Hamlet” i „Bitwa z 
Hunnami”; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Georges Moustaki.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

fTELEWSlJA
PROGRAM I: 8.30 — TTR — Ję­

zyk polski, L 25 — J. U. Niemce­
wicz: „Powrót posła”; 7 — TTR 
— Chemia, 1. 25: „Węglowodory 
nienasycone”; 7.35 — „Minął
dzień” — film fab. prod. radź.; 
9 — Dla szkół, kl. III: „Barbór­
kowe święto”; 10 — Dla szkół — 
Geografia, kl. VI: „W Tatrach” 
(kolor); 11.05 — Dla szkół, kl. VII 
— Wych. obywatelskie* „Współ­
odpowiedzialność”; 11.35 — Wycho 
wanie obywatelski" — Program 
dla nauczycieli: „Zadania i zasa­
dy organizacji pracy; 12.45 — TTR

gaci się o nowy ośrodek w 
nadmorskim Jarosławcu. Co­
raz więcej dzieci zatrudnio­
nych tu pracowników wyjeż­
dża na kolonie i obozy, ostat­
nio organizowane również po­
za granicami kraju. Ponadto 
Rada Zakładowa wraz z dzia­
łem socjalnym z powodzeniem 
propagują różne formy racjo­
nalnego wypoczynku po pracy, 
takie, jak rajdy, wycieczki tu­
rystyczne i spartakiady zakła­
dowe.

Dzięki wymienionym przed­
sięwzięciom rok 1974 w kroni 
ce ZNTK zapisze się jako ko­
lejny etap poprawy warunków 
pracy i wypoczynku załogi. 
Program, w tym zakresie na 
rok następny przewiduje no­
we, również poważne zadania, 
których realizacja przyczyni 
się do tego, że praca w tym 
zakładzie stanie się łatwiejsza 
i lżejsza.

Z. R.

Junacy w niebieskich mundurach
Od pewnego czasu wzrok mie 

szkańców Wrześni przyciągają 
młodzi chłopcy w niebieskich 
mundurach i beretach z orzeł­
kami. Nie wszyscy jednak wie 
dzą, że od października działa 
tu w nowo wybudowanym 
wzorcowym obiekcie przy ul.
Wrocławskiej stacjonarny
Ochotniczy Hufiec Pracy Fede 
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej. Juna­
cy mieszkają w 4-osobowych 
estetycznie urządzonych poko­
jach. Za parę dni będą mieli 
własną stołówkę, sale zajęć, 
klub, pomieszczenia do ćwi­
czeń obronnych.

Z Wrześni
T rojaczki 

sq juz dorosłe
Wrzesińskie trojaczki — Ja­

dwiga, Maria i Piotr Tabako- 
wie otrzymali ostatnio dowo­
dy osobiste. Sekretarz Urzędu 
Miejskiego Zymunt Gołębiew­
ski wręczając dowody podzię­
kował rodzicom za dobre wy­
chowanie tej trójki podkreśla­
jąc, że pp. Tabakowie oprócz 
trojaczków wychowali jużtro 
je starszych dzieci. Goście i de 
legacje zakładów’pracy, w któ 
rych pracują Jadwiga, Maria 
i Piotr Tabakowie wręczyli im 
oraz matce kwiaty i upomin­
ki. (kst)

— Język polski, 1. 51 — Maria Ko 
nopnicka: „Poezja”; 13.25 — TTR 
— Hodowla zwierząt, 1. 48: „Ge­
netyczne podstawy selekcji i dzie 
dziczenie cech użytkowych u zwie 
rząt”; 15.50 — NURT — Filozofia: 
„Społeczeństwo a jednostka łudź 
ka w marksizmie”; 16.38 — Dzień 
nik (kolor); 16.40 — Dla dzieci — 
Pora na Telesfora; ,17.15 — Turys­
tyka i wypoczynek; 17.40 — Dla 
młodzieży — Propozycje; 18.05 — 
Poradnia młodych; 18.20 — „Te­
leskop”; 18.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy — „Królewski Kurhan”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Teatr TV — Gustaw 
Morcinek: „Pokład Joanny”. Reż. 
— A. Przybylski; 21.45 — „Pano­
rama”; 22.25 — Wiadomości spor­
towe; 22.35 — Spotkanie z Anitą 
Lymszówną — recital piosenkar­
ski; 23.05 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II: 17.15 — język nie 
miecki, 1. 9 (kurs podstawowy); 
17.49 — Nurtem Odry — program 
publicystyczny; 18.10 — Mała en­
cyklopedia zwierząt, ode. 24 pt. 
„Wielbłądy” — film ser. prod. 
franc. (kolor); 18.45 — R. Schu­
mann — IV Symfonia d-moll — 
opus 120 — gra Orkiestra Symfo­
niczna Rozgłośni Radiowej w Lip 
sku, dyryguje H. Kegel (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Z cyklu — Rekrea­
cja i wypoczynek: „Ścieżka zdro­
wia”; 20.35 — „Bariera wspom­
nień” — film fab. prod. rum. (Kp 
lor, od 15 1.); 22.10 — 24 godziny 
(kolor); 22.20 _ TEST — Tv Słów 
nik Ekonomiczny; 22.35 — NURT 
— Filozofia: „Społeczeństwo a jed 
nostka ludzka w marksizmie”; 
23.05 — Język rosyjski, 1. 9 (kujs 
I stopnia).

powstanie jeszcze nowszy
Wiadomo już, jak będzie było 5 projektów m 

wyglądało osiedle miesz- (prezentujemy zdj'e • ^Pszy

które zbudowane zostanie w 
Koninie. Nazwano je „Zato­
rze”, a to dlatego, że wyrośnie 
na północ od linii kolejowej 
Poznań — Warszawa, od za­
chodu ograniczone ulicą Kle- 
czewską, od wschodu terena­
mi PKP i ul. Przemysłową.

Rozstrzygnięty został kon­
kurs na architektoniczny 
kształt „Zatorza”. Zgłoszonych

Oto makieta przyszłego osiedla 
mieszkaniowego „Zatorze” w Ko­
ninie. Kierunek północny w gór­
nym lewym rogu. Na dole, po 
prawej widać perony dworca ko­
lejowego; środkiem przecina 
osiedle pas zieleni. Ulice i par­
kingi otaczają zespoły domów 
mieszkalnych od zewnątrz — 
między domami nie będzie ruchu 

kołowego.
Fot. — „Głos”

Junacy z wrzesińskiego OHP 
pracują na rzecz Przedsiębior­
stwa Produkcji Pomocniczej i 
Montażu Budownictwa Rolni­
czego „Stokbet”, ucząc się jed 
nocześnie w szkole zawodowej 
takich zawodów, jak: operator 
sprzętu średniego, stolarz, ślu- 
sarz-mechanik, betoniarz-zbro 
jarz. Junacy w ciągu 2 lat po­
bytu w hufcu odbywają także 
zasadniczą służbę wojskową w 
oddziale samoobrony. Przyje­
chali z Konina, Koła, Poznania, 
Białegostoku, Ostrowa, Kali­
sza.

OHP we Wrześni, zapewnia 
ochotnikom możliwość pracy 
i nauki, (ant)

HANDLOWY 
ZNAK

Na zdjęciu: zespól sklepu spożywczego WPHS nr 13 w *^5 
rzystwie dyrektora do spraw zaopatrzenia oddziału Wr > 
Stanisława Pisuli podczas imprezy w Operze Poznańskiej, 

gdzie wręczano w ubiegłą niedzielę wfróżnie^'ayCh^7kl

Spożywczy 
na medal

Załoga sklepu spożywczego numer 13, Wielkopolskieg 
Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego, mieszczącego się 
Turku przy ulicy Janka Krasickiego, okazała się 
powiecie we współzawodnictwie HANDLOWEGO ZNAKU 
KOSO i jako jedyna z tego terenu zdobyła najwyższe wy 
różnienie — medal „HZJ”.

Na wyróżnienie tej placówki złożyły się: doskonale zaa^ 
trzenie, dobre wyniki ekonomiczne, czystość sklepu i , 
gląd — ale przede wszystkim opinia klientów, którzy c 
sobie nade wszystko uprzejmą i fachową obsługę. -> ^rja 
kieruje długoletnia pracownica turkowskiego handlu - 
Gorzkowska. Przyznanie medalu HANDLOWEGO ZNA * 
KOŚCI traktuje ona wraz z całą swoją załogą pracując^^^ 
składzie: zastępczyni kierowniczki — Janina Kałużna oraz 

,śa Będzichowska, Sylwia Marczyńska, Henryka Frątcza - 
ko bodziec do jeszcze lepszej pracy. naszyć

Natomiast, załogi dwóch sklepów turkowskich ^zj". $q 
współzawodnictwie wyróżnione zostały dyplomami „ 
to: sklep ogólnospożywczy WPHS numer 15, i
przy ulięy Kęczowskiego oraz sklep z galanterią, on y 
dziewiafstwem WSS „Społem" numer 7, znajdujący z|y(n 
ulicy Kaliskiej. Załogom tych placówek życzymy w p 
roku sięgnięcia po medale.

(prezentujemy zóik-i. JlePs*y

arch. Eryka Sielińsk?eSEo 
mz. arch. Stefana WnT’ skiego i tech. KrzyS 
czyka. a Kup.

Nagrodzona praca będzie podstawę do in°Wić 
wania planu budowy S?' 
Uciążliwe i hałaśliwe^?- 
funkcje, jak komunika€c. ^ego 
dywidualna i masowa J ln' parkingi, handelY^^ 
zlokalizowano na obrzez^h" 
obdzielono od strefy mie*?, 
nej zielenią. Pawilony S?1' 
wo-usługowe i, garaże X' 
wic będą jednocześnie hnl? 
od niewygodnego sąsSC^ 
terenów PKP.

Na „Zatorzu” ośrodki 
podstawowych usytun^ 
przy trzech e!44**. 
ciach na osiedle: od stTL 
zachodniej, wschodniej i ? 
łudmowej. Południowo-jS' 
nocny ciąg pieszy łączy 
dle z centrum handlowo-Usi„ 
gowym Konina.

Tereny mieszkalne podzieln 
ne są na cztery zespoły i r^' 
mieszczone po dwa przy ośrod 
ku usługowym zachodnim i 
wschodnim. Centralnie w tJ 
dłu ułożone są dwa zespoły 
szkół podstawowych z przed, 
szkołami i otwartymi terena 
mi sportowymi. Zespoły 
przedzielone są dużymi tere- 
nami _ zielonymi, przez które 
przebiega ciąg pieszy wiążąey 
miasto — dzisiejszy nowy Ko. 
nin z północnym ( zespołem 
zieleni i sportu. Zespół zieleni 
ogólnomiejskiej wyposażony 
zostanie w boisko do gier spor- 
towych, stadion - • ■z widownią, 

orae sanko-pływalnię letnią 
strady.

We wschodniej 
dla usytuowano

części osie-
, , . - zespół szkół
średnich: "szkołę zawodową, 
liceum ogólnokształcące, szko­
łę pomaturalną-mechaniczną 
oraz zespół internatów.

Powierzchnia terenu przy­
szłego osiedla „Zatorze” wy­
niesie 57,85 ha, w tym tereny 
mieszkaniowe 21,33 ha, tereny 
usługowe 17,31 ha, a na zieleń 
i sport przeznacza się 10,73 ha.

W najbliższych dniach na­
grodzona praca bedzie ekspo­
nowana w Domu Kultury Za­
głębia Konińskiego, a następ­
nie w świetlicy Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Koninie przy 
ul. 20-Iecia PRL 28 a. (tt)


